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Pacyfikacja Austrji
postulatem pokoju światowego

Kraków, 21 sierpnia j A  że sytuacja jest nader groźna, świadczą 
(K ) Austrja wysunęła się znowu na czoło mię-j wypadki w St. Lorenzen. Wiedeńska prasa na

dzynarodowego zainteresowania. Wypadki, 
które w ubiegłą niedzielę miały miejsce w mu-

wet nie sympatyzująca z austrjadką socjalną ae 
mokracją stwierdza obiektywnie, źe Heimwehra

leni styryjskiem miasteczku St. Lorenzen za*- 
demonstrowały z niezwykłą wyrazistością, że 
Austrja, to małe, cudem chyba żyjące państew­
ko jest nietylko podminowane od wewnątrz, 
lez może się stać przyczyną powszechnego za­
niepokojenia a nawet wojny. Na pierwszy rzut 
oka tego rodzaju twierdzenie wydać się może 
paradoksalną przesadą, wszak i potężna nie­
miecka republika jest również prawie codzien­
nie teatrem wrogich manifestacyj Stahlhehmi 
z jednej strony i republikańskich organizacyj 
z drugiej strony. Niemcy są jednakowoż prze­
szło 60 miljonowem państwem, które wytrzy­
mać może niejedną wewnętrzną konwulsję, pod 
czas gdy 6-cio milionowe lilipucie państewko 
takiej siły oporu wykazać nie potrafi. Niemcom 
udało się też w znacznej mierze rozsadzającym 
organizm państwa siłom narzucić wędzidła i 
zmusić je do uszanowania autorytetu państwa, 
a dzieło wewnętrzne! konsolidacji niemieckiej 
Rzeszy manifestacynie przemówiło z okazji nie 
dawnego uroczystego obchodu KMecia republi­
ki. Austrja natomiast pozostała terenem wulka­
nicznych wstrząśnień, które rozsądzić mogą wą 
tlą ,i anemiczną już z ntaury rzeczy strukturę 
małego państewka.

Geograficzne położenie Austrji zmusza ją do 
nader wielkiej ostrożności. Otoczona jest fi-ciu 
państwami, z których conajmniej 4 w nader wro 
gim do siebie pozosiąwają stosunku czekając 
tylko sposobności, by wyciąć dla siebie z toz- 
padającego się państwa odpowiednią część. 
Wiedeński korespondent „Berliner Tageblattu** 
H. E. Jacob zaczyna swój komentarz krwawej 
niedzieli w St. Lorenzen z powołaniem się na 
artykuł, który niedawno ukazał się we węgier­
skim (dzienniku „Nagymagyarorszag“ , organie 
węgierskich rewizjonistów.
‘ Czytamy w tym artykule, że Węgry muszą 
być przygotowane na wojnę domową z Austria 
l stanąć na czele daństw, wkraczających do Au 
strji by tam zrobić porządek. Węgry przeciw 
ko Austrii niczego nie mają, ale żądają zwrotu 
odebranego im szmatu ziemi (Burgenlandu) I 
przyłączonego do Austrji. Węgry nie mogą do­
puścić do tego, by do tej krainy wkroczyły cze 
sko-słowackie wojska i by Czechosłowacja uzy 
skała w ten sposób korytarz, łączący Ją ze Ser 
bją. Organ węgierskich rewizjonistów, cieszą­
cych się, lak wiadomo, możną apieką i protek 
cją Mussoliniego, antycypuje niejako solidar* 
ność Włoch ze stanowiskiem węgierskiem. Ten 
głos węgierskiego pisma Jest nader wymowny 
i najlepiej ilustruje niebezpieczną sytuację, w 
jakiej się znaleźć może Europa, gdy się nie uda 
austrackie] republice zlikwidować wszelkie przy 
gotowania do wojny domowej. W  związku z 
tym artykułem warto wskazać Jeszcze na oko­
liczność, że Włochy, Karyntję, tj. część sklado 
wą Austrji pokryły gęstą siecią faszystowskich 
„jaczejek*1 rywalizując pod tym względem * 
Jugosławią.

je sprowokowała. Można już teraz ustalić prze­
bieg wypadków. Socjalno demokratyczna orga 
nizacja w  St- Lorenzen postanowiła uroczyście 
święcić .swoje 100-lecie i w  tyim celu wynajęła 
ogród. Członkowie Heimwehry, nie chcą dopu 
ścić do tego jubileuszu, zgłosili kontrmanifeista 
cję, spodziewając się w  ten siposób, że władze 
zakażą obu stronom odbycia zgromadzeń i ma 
nifestacyj. Gdy ta nadzieja się nie spełniła, Heim 
Wchra zgodziła się iia odbycie manifestacji w 
innej miejscowości. Był to jednakowoż tylko 
manewr, albowiem heimwehra obsadziła w y na 
jęty przez socjalistów ogrod- Socjaliści odbyli 
swe zgromadzenie na rynku, a podczas przemó 
wienia socjalistycznego posła i burmistrza mia­
sta, Bruck zaatakowały zgromadzonych oddzia 
ły Heimwehry, pozostające pod dowództwem 
swego komendanta Rauttera. Doszło do regu-

L o n d y n .  20. 8. ŻAT. Egzekutywa Organiza 
cji Sjońskiej ogłosiła komunikat w sprawie osta 
tnićih zajść przy Ścianie; Płaczu. Komunikat ten 
należy uważać za odpowiedź na oficjalny komu 
nikat rządu palestyńskiego:

Egzekutywa protestuje przeciw, ujawniają­
cej się w komunikacie, tenedencjl przeprowa­
dzania analogii między demonstracją arabską, 
w wyniku które] doszło do znieważenia najbar­
dziej uświęconej miejsca nabożeństw żydow­
skich, a wykonywaniem tradycyjnego prawa 
żydowskiego do zbierania się w Trsza b‘aw 
przed Ścianą Płaczu. Oba te wydarzenia nie mo 
gą być rozpatrywane pod jednym kątem widzę

J e r o z o l i m a .  2*.l 8. ŹAT. Zastępca W yso ­
kiego Komisarza Palestyny p. Luko, przyjął de 
legację rabinatu naczelnego, Egzekutywy i 
Waad Leumi w  sprawie ostatnich zajść przy 
Ścianie Płaczu. Delegacja złożyła w  tej spra­
w ie wyczerpujący memoriał, oświadczając, że

Delegacja, rabinatu warszawskiego 
u posła Stanów Zjednoczonych

W a r s z a w a .  20. 8. ŻAT. Z lniciatywy rabi 
na Szymona GJasera z Broociyna, przebywają­
cego obecnie w  Warszawie w  drodze powro­
tnej z Rosji, poseł Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie p. Stetson przyjął delegację rabina 
tu i zarządu gminy żydowskiej w  Warszawie. 
Na konferencji omówiono sprawę w iz do Sta*

szynowych, której wreszcie fcootoe połedtyda ją
terwenefa żandlarmertŁ 

Ze krwawa medz&efc w  S t  Lorencea nie bym 
tytko przypadkowym epizodem, lecz stanowi 
ogniwo w  łańcuchu goubrwych zbrojeń do w «i 
ny domowej, wynika z i-ewetecy* które praei. 
kj&u tygodniami ogłosiła wledesńka , Arbeker 
Zeitung**. Wedle tych reweiacyj hewnwehra o4 
dawna szykowała się do marszu na czerwony 
Wiedeń, a w  dzień krwawych manftestacyj. 
przewódca Heimwehry Dt Stadle ostro zaate 
kował austnjaddego kanclerza Streeruwitza w  
Insbrucku, ponieważ tenże nazwał Heimwehry 
nielegalną organizacją. Dr. Steidle zapowiedział1 
wyraźnie, że ma dość sił, by zmusić kanclerza 
do uznania Heimwehry za legalną organizacją- 

Może kulka trupów 1 przeszło 200 rannych 
,będzie dla nieszczęśliwej Austrfi poważnem me 
mento, by raz wreszcie z całą energją wystą­
pić w  obronie republiki. Były kander* Dr. SeP 
pel ustąpił, ponieważ nawet w  łona© chrzeóotftfll 
sko-społecznej partjl bardzo silną jest tendencja 
do utrzymania pokoju w  państwie drogą rady 
kalnego ogólnego rozbrojenia, a obecny k«•<, 
clerz Streerawitz wyszedł z łona w(efadege 
przemysłu 1 objął swoje stanowtefco z wyraźne 
misją pacyfikacji kraju. Pacyfikacja Austrii ł*. 
ży w  interesie nietylko samej AuateJL tocz śwto 
towego pokoju.

nia, mimo towarzyszące] nabożeństwu tyóo* 
wskiemu demonstracji, gdyż demonstracja tu 
miała całkowicie spokojny przebieg; porządek 
nie został zakłócony, a była ona skierowana Je 
dynie przeciwko pogwałceniu reHgtfnydb prawi 
żydowskich.

Komunikat Egzekutywy podnosi nadaj, że de 
monstracja żydowska odbyła dę w  obecności 
policji, która także była obecna podczas odczy 
tania rezolucji protestacyjnej, gdy natoa te  
demonstranci arabscy od pierwszej cbwffi dąży 
li do starcia z odprawiającymi modły Żyd md. 
Mimo to jednał ifikt z arabskich uczestahców 
demonstracji nie został aresztowany.

uważa komunikat rządu za wysoce ntowtald 
wy 1 tendencyjny.

Delegacja zaprotestowała przeciwko tem« 
stanowisku rządu palestyńskiego I dopuszcze­
niu do tiemoostracyl arabskich, domagając się 
surowego ukarania winowajców.

nów Zjednoczonych dla agunot oraz kobiet Ży 
dowskich, udających się do Ameryki oelem uzy
skania „chalicy**.

Poseł Stetson okazał wiele życzliwości dla 
poruszonej sprawy*, obiecując przedłożyć rząd© 
w i swemu odpowiedni wniosek, w  myśl które 
go udzielanoby w iz kobietom, któTe wykażą się 
zaświadczeniem rabinatu warszawskiego i zwią 
zku rabinów Polsce;

larnej bitwy przy zastosowaniu karabinów ma-

Egzekutywa Sjońska prostuje fałsze
oficjalnego komunikatu władz patat jrń.«kieli

Protest przedstawicieli łydostwa
palestyńskiego
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Stanowisko Niemrec w Hadze
B e r l i n .  20. 8. PAT. Wczorajszy przebieg ro 

kowań haskich wyw-ołuje dzisiaj pesymistyczną 
ocenę sytuacji na łamach prasy berlińskiej. Ko­
respondent „Berlimer Tageblattu11. charakteryzu 
iąc dotychczasowy przebieg konferencji, oświad 
cza, że dla delegacji niemieckiej, konferencja 
dopiero teraz się zaczyna, gdyż pierwsze dwa 
tygodnie dla 'niej wcale się nie liczą, stanowi 
ły  one bowiem w  grancie rzeczy konferencję 
(iniedzjj£Ojiusizniczą w której Niemcy żadnego u 
działu nie brały. Korespondent apdiuje do dele 
gącji niemieckiej, aby zachowała ona stanów-’ 
c:;ość w  dalszych rokowaniach .i  aby brała 
przykład ze Snowoena, przyczetn oświadcza, 
żc  w  chwili obeci-ej, gdyby gabinet niemiecki 
musiał stanąć przed Reichstagiem, to znalazłby 
Jeszcze poważniejszą większość dla siebie, niż 
dotychczas Większość tę jednak będzie mógł

trzymać tylko wówczas, jeżeli w  tym kry tycz
nym rozwoju konferencji, zaczynającej się o-be
cnie, delegacja niermecka konsekwentnie wyko
rzysta mocne stanowisko faktyczne, jakie po
biada, i nie da się zbić z tropu przez zawikiania.

• • *

H a g a ,  20. s. PAT. Jedna z najwybitniej­
szych osobistości z delegacji niemieckiej udzie 
liła dzisiaj korespondentowi PAT. p. Szmidtowi 
następujących wyjaśnień o zamiarach delega­
c i  niemieckiej:

—  Rząd Rzeszy, stojąc na stanowisku, źe 
jwprawdzie pod względem prawnym zobuwią* 
Łany jest do zapłacenia w dniu 1 września r. b. 
[pełnej raty annuitetu, wyznaczonego przez plan 
l)awesa —  uważa jednak, że pod względem psy 
Chologicznym i moralnym zwolniony jest od 
tego obowiązku, ponieważ mógł od dłuższego 
ifczasu liczyć się z tern, że plan Youga, przyję 
fty przez Konferencję ekspertów wszystkich 
{państw zainteresowanych wejdzie w życie je­
szcze przed tą datą. Wobec powyższego rząd 
niemiecki będzie starał się o odroczenie spłaty 
{pełnej raty Dawesa i o zastanowienie jej odno- 
jfcoą niższą ratą, wyznaczona przez plan Youn*

ga. Rząd Rzeszy ma przytem nadzieję, że je­
szcze przed zakończeniem konferencji w Ha­
dze, dojdize do Odpowiedniej umowy prowizo* 
rycznej z państwami wierzycielskiemi. O ile 
rząd niemiecki nie uzyska takiego częściowego 
kilkumiesięcznego moratorium aż do czasu 
przyjęcia ostatecznego planu Yoanga i o ile me 
otrzyma deklaracji co do ostatecznego terminu 
ewakuacji, a wreszcie jeżeli stanowisko niemie 
ckie w sprawie charakteru komisji koncyliacyj 
no-kostatacyjnej, nie zostanie uwzględnione, w 
takim razie rząd niemiecki wystąpi z bardzo, 
energiczną krytyką dotychczasowej dnia/lno- 
ści konferencji i wysunie ha plan pierwszy 
trudności, na jakie napotka w niemieckiej opb 
nji publicznej polityka ministra Stresemanna w 
razie niepowodzenia.

Benesz n»e freci czasu 
w Hadze

P r a g a .  20. 8. PAT. „Ceiskie Slovo“ donosi 
z Hagi, że minister Bejjp&z odbył dłuższą konfo 
rencję z holenderskim ministrem, spraw zagrani 
czmych Blockiandem w sprawie wzajemnej po­
mocy prawnej, wiiz paszportowych i traktatu 
rozjemczego. Podpinanie traktatu nastąpi pra 
wdooo dobnie w czasie najbliższej sesji genew­
skiej. Benesz odbyt również konferencje z przy 
wódeami poszczegó1 nych delegacyj.

ChurchilP oochw ala 
„kanciastość11 Snowdena

W  i n n i p e  g. 20 8 PAT. Były kanck-rz skar 
bu angielskiego Churchill, oświadczył w  w y­
wiadzie, udzielonym po przybyciu do Winnipeg 
że aprobuje stanowisko Snowdenr w Hadze. 
Churchill spodziewa się, że kanciaste zachowa 
nie się Snowdena w Hadze, które rozumie Izba 
Gmin, a do którego nie jest przyzwyczajona .za­
granica, nie wywoła żadnego niepożądanego 
nieporozumienia.

Kr. Bianicki nie otrzyma pieniędzy
za dywan

N aiełn o łi zasekwern cw ano za zalegle podatki
(Telefonem od rtuszego korespondenta)

W  a r  s z a  w  a. 20. 8. (Sin) W  dniu wczoraj­
szymi pełnomocnik hr. BraniĆJfiego ortzymał w  
iwojewódz w ie warseawskiem talon na 865.000 
złotych do kaisy skarbowej, jako należność za 
Idy wan króla Jana Sobieskiego. Gdy jednak zgło 
sił się do .kasy oświadczano mu, że gotówki nie 
otrzyma. Na zapytanie o przyczynę, otrzymał 
odpowiedź, że na sumę tę nałożony został a-

resz t za zaległe podatki,
— A ile wynoszą zaległe podatki hr. Brani- 

ckiego? — zapytał pełnomt cnik.
— To właśnie teraz się sprawdza. Bo czasu 

zaś ustalenia dokładnej sumy zaległości, należ 
ność za dywan obłożona zostaje sekwestrem. 
(O historycznym dywanie i Jiistorycznem“ ku 
pnie piszemy obszernie na str. 4-tej. —  Red.)

Olbrzymi wybuch amunicji
pod Bukaresztem

Be r l i n .  20 8 PAT. Biuro Wolffa donosi z Bu 
dapesztu, że nadeszła tam wiadomość z Buka­
resztu o olbrzymim wybuchu amunicji, który 
miał nastąpić w pobliżu Bukaresztu o gody, 9 
wieczorem. Wśród publiczności zapanowała pa 
n5ka, ponieważ w«rótce okazało się, że fort 
Doinnesti położony o 6 km od Bukaresztu, wy 
leciał w powietrze. W forcie tyin znajdował się

skład amunicji nlenauaiącej się do użycia i prze 
znaczonej do zniszczenia. W  nocy fort miał 
tworzyć jedno morze płomieni. Zaalarmowane 
wojsko, które przybyło na pomoc, nie mogło 
zbliżyć się do fortu, wobec możliwości ponow­
ni* ch eksplozyj, Zachodzi obawa że cała załoga 
fortu i robotnicy zginęli.

Katastrofalna powódź w Indjach
W i e d e ń .  20. 8. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Londynu: Przerwanie tamy na tery- 
to. inni Kaszmiru w Irdjach przybiera coraz 
większe roznńary. Mieszkańcy terytorium 
Sind, położonego niżej wezwani zostali do opu 
szczenią *wych siedź b. Z aowodu długotrwa­

łych deszczów wezbrał Indus i zalał znaczne 
przestrzenie w Kaiipur i Sind. Skutkiem wyle­
wów wybuchła epidemja cholery. Zachodzi nie 
bezpieczeństwo, że wylew Indusu przybierze 
rozmiary znanej katastrofy nad rzekę Missisi­
pi.

Marszałek Piłsudski powrócił 
do Druskiiennik

Wyjechał tam również y/em. Switalsld
( Telefonem od naszego korespondentdt)

W a r s z a w a ,  20. 8. (Sin) p  marszałek Pił* 
sudski po 16- godzinnym pobyęu/w Wilnie wy­
jechał daiś o godzinie 10 tej przedpołudniem 
samochodem do Druskienmk.

Dziś wieczorem p. premjer Switalski w to* 
warzystwie kapitana Gorzeckiego wyjechał da 
Druskiennik celem porozumienia się z marsza!^ 
kiem Piłsudskim co do szeregu spraw państwu 
wych. Dopiero po powrocie premiera zostanie 
zwołane posiedzenie rady ministrów i komitetu 
ekonomicznego.

Echa strasznej katastrofy 
w ko p alh i „H ild eb ran d t"
W a r s z a w a .  20. 8. (AW ) Onegdaj powróci 

li do W arszawy z Katowic ministrowie Kwia­
tkowski i Pryisto r, którzy zwiedzili miejsce ka 
tastrofy na kopalni „H:tdebrandt“, szczegółowo 
się inteiesując jej szczegółami. Na rzecz rodizm 
katastrofy pan Prezydent Rzplitej nadesłał su 
mę 2 .itych 7.500 i taką sumę złożyli ministro 
wie Kwiatkowski i Prystor. Zarząd kopalni ma 
nadesłać szczegółowe sprawozdanie o szko­
dach, jajcie zgodnie z badaniami rzeczoznaw'- 
ców, katastrofy spowodowały.

Szwajcarzy przelecieli Azory!
P a n  D e l Ga d a .  20. 8. (a  W ) Lotnicy szwaj 

carscy o godzinie 1S.45 według czasu środlko- 
wo-europejiskiego przelecieli nad Azorami. Na 
stępnie wzitli kierunek na północ. Motory panu 
ją wyśmienicie.

1 .adość w Berlinie z powodu zwy- 
c ( s i  ego lotu „Zeppelina**

B o r 1 i n, 20. 8. PAT. Prasa berlińska z ol* 
brzymią radością omawia sukces podróży „Zep 
peiina", podkreślając, że Zeppelin dzięki swe« 
■mu lotowi do Tokio, dokonanemu bez zatrzy­
mania, Dobił wszystkie dotychczasowe rekordy. 
Pras berlińska z napięciem śledzi przebieg po- 
rdóży i oczekuje czwartkowego startu do San 
Francisco.

Owacje w Tokio
T  u k i o. 20. 8. PAT. (Reuter) Przybyli tu na 

pokładzie „Zeppelina1* podróżni są przedmiotem 
licznych względów oraz serdeczności. Cesarz 
ofiarowuje STebme nuhary Drowi Eckenerowl i 
11-tu członkom załogi. Liczą tu, że do jutro ste 
row:ec zaopatrzy sie w  odpowiedni zapas pali 
wa i we czwartek rano będzie mógł przedsię­
wziąć dalszy lot.

Jugosławia i Rumunia zamykają 
granicę węgierską

W i e d e ń ,  2u 8. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że powodem zamknięcia granicy wę- 
giersko=jugosłowiańskie] przez władze jugosłpj 
wiańskie jest uroczystość św. Stefana obcho­
dzona uroczyście na Węgrzech. Władze jugo« 
słowiańskie obawiają się propagandy irredenty 
stycznej. Również rząd rumuński wydał rozpo 
rządzenie, utrudniające przeKroczenia granicy 
rumuńsko=węgierskiej.

Żydow ski turysta z Po lsk i 
utonął w  Gdańsku

G d a ń s k .  20. 8. ŻAT. Wskutek nieostrożno­
ści przy wsiadaniu na parowiec w Wisłoujśdu 
pod Gdańskiem utonął turysta żydowski % Poi 
ski Bernard Korzec. W szeka akcja ratunkowa 
okazała się daremna.

P o la r  parow ca 
transatlantyckiego

L e  II a v r e  20. 8. PAT. Na pokładzie paro w  
ca transatlantyckiego „Paris11 wybuchł pożar, 
który w ciągu ntie^iełna godziny ogarnął środ 
kową część parowca. Po kilkugodzinnych w y ­
siłkach zdołano pożar opanować Straty są bar 
dizo znaczne. Odjazd statku do Nowego Jorku 
musiano odłożyć.
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„C zy  przedstawiciele żydowscy, w walce 
przeciw żydowsidej niedoli eKonomicznej wy­
czerpali wszystkie środki, znajdujące sic „  ich 
rozporządzeniu ?‘‘

Sytuacja esonomiczna Żydów, począwszy od 
*ry  niepodległościowej, nietylko była zła, lecz 
(Coraz bardziej się pogarszała. Życie gospodai- 
cze Żydów spadało coraz niżej ku przepaści 
kompletno j miny. Złożyły się na to różne przy 
w y iiy  ogólnopolskie i specyficznie żydowskie.

Ż yośidd przyczyn ogólno=polskich główną 
tftat piz,ełom w  polskiej koniunkturze gospodąr- 
fitej, któiy powstał wskutek oddzielenia się no 
Wego gospodarczego organizmu polskiego od 
Idawnego ogólno rosyjskiego Przesunięcie się 
rosyjskiej granicy celnej z polskich granic za­
chodnich ku polskim granicom wschodnim za 
Jednym zamachem pozbawiło Polskę rynku ro­
py iskii go, który doprowadził ją do wysokości 
Uidustrjaljzacji i do gęste] ludności. Stradła 
Polska teraz rówiiież tani rynek na surowce.

W  teri sposób Polska stanęła przed nowa ro* 
Syjską granicą zachodnią bez wszelkich końce 
Kjl 1 przywilejów i musiała rozpocząć konkuren 
ttję z Europą zachodnią i Ameryką o rynek ro­
syjski, której to konkurencji Polska nie mogła 
prowadzić na zasadach równości. To też przed­
wojenna silna industrializacja Polski nietylko 
•zatrzymała się, lecz się cofnęła. Jednocześnie 
tnusiał się zatrzymać stały przypływ do miast 
rosnącej ludności wiejskiej, w samem zaś mie­
ście mnóstwo zatrudnionych w przemyśle ro- 
liOtitików pozostało bez pracy. W  rezultacie żv  
dowski drobny kupiec i rzemieślnik począł się 
dlisić.

Nadto pogorszyło się położenie w Polsce 
wskutek złej organizacji pracy, zbyt' silndgo 
p*zrrostu ludności i zbvt sz^kiego ramknjp?- 
c?a bram emigracyjnych w Ameryce i innych 
kra lach.

Druga nrzvczsma. ogólna hvła nnKk-- nolitv- 
,ka zagraniczna, V+óra sprawiła, że Polska mir- 
sfoła utrzymywać -»bvt wielka armie- która po­
chłania ła r>Vnło f>rdowTT bnó*p+u państwowego, 
od straszą i p" ,7ara7cm k-mitał yasł-rapraznor od 
udzielania p-o^ee rojTrp^ob ^higoterminewych . 
7V> ws/vstko spowodowało chroniczna ruinę pot 
«:V:"orn 7vrja ekonomicznego.

Wskutek tego — 1 tu idzie tra ^ a  nrzvc7v- 
fłEt — śmba uodatkowa mu«'ała być tak nrzvci* 
śnięta że wż^iła alp nfetv1ko w czyste zvski, 
lecz i w  sam kooitał. Ponieważ zaś nodfo+ki gló 
wtile dusiły ludność miejska, czyli Żydów, 
wzmogą, to jesz"17? bardzie! żydowska ruinę 
ekonomiczna a pośrednio takź« —  jak nrzeoo 
wiedzieliśmy —  ogólną ruinę Państwa Polskie­
go.

f">to są przyczyny ogólne. Jeżeli weżmietry 
nadto uod uwao-p anecialnie żydowskie powody 
ruiny, lak polski boikot ekonomiczny woh«c 
.żydowskiej pracy i towarów, niepozwalanie. %  
się Żydzi mogli społecznie przegrupować, wre 
szcle kilka nrzuczun drobniejszych — to sobie 
uśwtadnrn'ru''j- sip Werze tpraźnifMQ7,v "tan
katastrofalny. Pęka w rękę z tymi stanem Idzie 
p-.i<— a okronna rozpacz, która jest naszym wro 
glem.

Ale nie wolno nam upadać na duchu. Pomi­
mo. że nasze położenie wydaje nam się c!ężkie 
! beznadziejne nie wolno opuszczać rąk, bo roz- 
pa^z test naszym wrogiem.

Prawda, że trudno usmlić dokładnie wyjście 
z niedoli ekonomicznej Żvdów polskich. Chwj* 
lami sie wydaje, że położenie jest hez wyiścia. 
yetóż drogi otwartej, wydeptanej do ocalenia 
Żydów od nieszczęścia-.nie widać. Często je­
dnak zdarza się w życiu Człowieka sytuacja 
tak rozpaczliwa. Jeżeli jednak człowiek nie tra 
ci odwągi i szuka środków, by nie upaść, 
otwierają się przed nim z czasem nowe widno­
kręgi, nowe możliwości 1 następuje w kofleu 
ocalenie. Rżecza główną jest. by n!e przestać 
walczyć I by Walk? t»  lepiej zorramzować i

skoordynować
Jednym ze środków organizacji i koordyna­

cji tej walki jest utworzenie Rady Gospodar­
czej To też każdy się na to zgadza, że należy 
taką radę zwołać, ale powstaje pytanie, któż to 
ma uczynić? Nie jestto tylko kwestją zaszczy* 
tów, jak napozór wygląda. O nie! Jest to sp.a 
wa wpływu politycznego, a dla pewnej części 
osób jestto sprawa interesów kieszeniowych...

Sądzę, że niema innej instytucji, któraby mia 
ła niezbędny autorytet moralny Igr tego prócz 
Koła Żydowskiego, oez którego i tak się nie o- 
beidzicmy, bo wszystkie problemy ekonomicz­
ne i finansowe dotyczące Żydów, trzeba wszak 
będzie popierać w sejmie... Tu toczyła się i to­
czyć się będzie główna walko, o nasze równo’ 
uprawnienie ekonomiczne i o Koło, wyprane

.przez wszystkich Żydów polskich, Rada Eko­
nomiczna będzie musiała się przedewszystkiem 
opierać. A zatem Koło musi zwołać Radę, któ-- 
ra następnie ukonstytuuje się całkiem samo­
dzielnie, niezależnie od Koła.

Zaprosić należy: 1) posłów i senatorów Ży- 
dowsKich, 2) niektóiych znanych doświadczo* 
nych przedstawicieli samorządów, 3) reprezed- 
tantów wszystkich żydowskich organizacyj go 
spodarczych —  Kupców, drobnych handlarzy, 
rzemieślników, oraz woinych zawodów: nadto 
4) delegatów instytucyj zagranicznych, posła-' 
dających do swego rozporządzenia znaczne pie 
niądze zapomogowe i 5) jednostki —  znanych 
ekonomistów żydowskich, finansistów i wogóle 
wytrawnych, praktycznych działaczów 

Raaa Ekonomiczna —  powtarzam —  w,nn* 
być instytucją samodzielną 1 niezależną, lecz 
musi stać ze wszystidemi wymienionerm insty 
tucjami w  ścisłej, stałej 1 przyjaznej styczności 

Dr. Jakóo Wygoazkł, 
poseł na Sejm.

Podniecony nastrój w Jerozolimie
Starcia z Arabami. —  Podżegacze arabscy agitują po wsfccb

L o p d y  n. 20, 8. ŻAT. Z Jerozolimy dono­
szą: W  ostahfich dr™:ach dochodzi do częstych 
starć między ludnością żydowską a arabską w  
mieście. W  Jerozolimie panuje nastró* nieziwy 
kle podniecony. W  --obutę wieczór grupy Ara­
bów gromadziły się po mieście, napadając na 
Żydów. W  kilku miejscach strzelano nawet do 
przechodniów żydowskich, na szczęście jeunak 
strzały cnybily. Arabowie obrzucali też kamie 
niami Żydów. W  pobliżu góry Skopus ranny zo 
stai wskutek uuerzenia kamieniem pewien chło 
piec żydowski.

Stwierdzić należy, że luaność żydowska sta­
wia energiczny upór chuliganom. Kliku Arabów 
zostało rannych. Ogółem rannych jcsi 20 osób

po obu stronach.
W  niedzielę powtóizyły sk? napady. A iafw  

wie obrzucali kamieniami domy żydowska m. 
in. wybite "ostary szyny w jeszywte Torat 
Chaian.

J e r o z o l i m a .  20. 8. ż a T •Nastrój w mifr- 
ście niezwykle podniecony. Po wsiach rkol to* 
nych odbywają się zebrania fellahów, gdzie 
występują z przemówieniami agita^yłueuii spe 
cjalni podżegacze. Agitacja prowadzona jest ro 
wniez w meczetach- gdzie odbywają się zgror 
n na W v  ' • t e j t ó  cz*o«i,-,-'vw!ą '
młodocianych Kiuibów arabskich Również pra 
su arabska- prowadaJ od kHIku dal wzmodoaty 
agitację autyżydowsią.

R ząd brytyjski wkroczy
L o n d v n. 20. 8. ŻAT. Członek Egzekutywy 

Sjońskiej pułk- Kish oświadczył w rozmowie z 
przedstawicielem ŹATnej, że według 'ego info-r 
macyj, pochodzących ze źródeł najzupełniej pe 
wny.ch rząd brytyjski podejmie energiczne kro

ki celem położenia ktesu naprężonej sytuacji, 
jaka się wytworzyła w Jerozołtaha.

W  przyszłym tygodniu wraca do Jerozolimy; 
Wysoki- Kom warz sir CharceHor.

Blok militarny Małej Eniecty
Ber l i n .  20. 8. PAT. „Y-ossisclic ŻŁg.“ donosi 

z Pragi o rat3!filkowT.niu przez gabinet czecho 
słc ./acK' szeregu umów wojskowych z pań­
stwami Małej Ententy, zawartych w maju br. 
na konferencji buKateszteńskicj- Yossiscnc Ztg.‘ 
podkreśla z powołaniem s’ę na „Cesk;e Siovo'‘, 
że umowy te tworzą z Czechosłowacji, Jugosła 
wji I Rumuitji jeden wojskowy Organizm, który 
obejmując grupę państw liczącą razem V> miljo

nów ludności ma charakter włełkłego- mocrtr* 
stwa- „Vossische ZeitungH komentują te u-rowy 
jaku powstanie oloku wojskowego Benesza I ja 
ko wspólny manewr Małej Ementy.

P r a g a .  20. 8. IAW) Dziś odbyło pierw1 
sze posiedzenie rady ministrów po wakacjach. 
Rada ta zajmie się ratyfikacją układów młlitar, 
nych zawartych ftriędzy peltorwami Małej En-

tenty.

kowe starcia w Austrii
W  i e-de ń. 20. 8. (AW)  Wczorajsze.! nocy zdc 

rzyly  się z sobą ood Wiedniem dw.e patrole 
Heimwehiy i Schutzbundu. między którymi 
Przjszło do bójki, podeżas której padło kilka 
strzałów. Jeden licunwęhrowiec poniósł śmierć 
wskutek kle tych ran. odniesionych podczas 
bójki, zadanych przez czionków Schutzbundu. 
Wiadomość o iem wywołała tutaj znów-wielkie 
wzburzenie Pisma batdzo energicznie domaga 
ją sie interwencji od izadu i rozbrojenia bqjo- 
wek partj jnyoh.

A r e s z t o w a n i e  s g i t a t e r ^ w  
komunistycznych

W  i e d ń. 20 8. (AW ) Poli-cja wiedeńska przy 
aresztowała dziś ki ku agitatorów l .omuzusty- 
cznych, którzy usiłowali po fabrykach nama­
wiać robotników do generalnego strajku. Organ 
komunistyczny „Roić 'Fahne“ dziś znów został 
skonfiskowany, z powodu podburzania ludności 
i nawoływania robotn.ków do generalnego 
strajku.
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Histeryczny dywan i „historyczne" kupno
Dywan króla SomesKiego —  Rząd płaci /a hi sioryczną pamiątkę zdobyczną... —  „Patrjo-

króla Jana? —  Dywan a postulaty żydowsaie.tyzui" rodziny Braiucldcfa. — Guzie jest puhar

Czek na sarnę 865,000 złotych, który przed­
stawiciel rządu wręczył przedstawicielowi dóbr 
hrabiegc Branickiego w Wilanowie bardzo zain 
teresował opinję publiczną.

Brzmi to niemal jak anegdota: Rząd polski
kupił od hrabiego Branickiego dywan króla So* 
bieskiego. Polska płaci za historyczny pamiąt­
kę zaooyczną Poiska musi milionem złotych z 
kasy państwowej wykupywać to, co rycerstwo 
polskie zdobyło na polach bitw y. Hrabia Bra- 
nicki okazał podobno władzom polskim list, że 
za przedmiot zdobyty w  XVII wieku przez woj­
sko polskie chcą mu zagraniczni handlarze an­
tyków dać 20,000 funtów szterlingów oraz po­
życzkę hipoteczną w sumie 400,000 dolarów. A 
ponieważ hrabia Branicki jest biednym — za­
proponował państwu polskiemu aibo gotówkę 
albo wywiezienie dywanu zagranicę dla salo 
nów jakiego „króla smalcu“. Rząd wybrał pier 
,wsze: z bezprzykładną szybkością, w ciągu 24 
g&dziu wypłacono hrabiemu Branickiemu pra-. 
Wie miljon złotych. A  za kulisami opowiada się, 
fce hrabia branicki otrzy.ua od jednego z ban­
ków rządowych pożyczKę w  sume 400,000 do- { 
larów. Pożyczka ma służyć do spłacenia poda 
tków i do remomu pałacu w Wilanowie.

Prasa opozycyjna a nawet część prasy sana­
cyjnej atakuje rząd za niezwykle pospiesz-ną 
'decy ,ję w sprawie kupna dywanu. „Robotnik"* 
Wskazuje, że wystarczy, aby jakiś magnat po* 
kazał list, że posiada historyczną pamiątkę i że 
Zagranicą chcą mu ofiarować za nią mi1 jon zło­
tych, by otrzymał natychmiast taką sumę od 
rządu. List może być nawet fikcyjny. W  przy* 
fełości precedens z hrauią Branickim będzie 
.Wywierał wpływ. Dziwić się należy, że rząd 
Bie skorzystał z przepisów ustawy, które chro­
nią pamiątki państwa przed targiem. Jak wia= 
aomo na wywóz pamiątki histoiycznej potrze- 
,bne Jest specjalne zezwolenie władz rządowych 
a zakaz wywozu uniemożliwia wszelką tranza* 
keję. Wystarczało więc zastosowanie tego za­
kazu by tranzakcja hrabiego Branickiego nie 
doszła do skutku. Zabytek obarczony „zakazem 
,wywozu“ nie przedstawiał dla zagranicznego 
nabywcy wartości 20,000 funtów szterlingów. 
Dlaczego zatem tego nie zastosowano? Poco 
zapłacone tak wielki okup? Dlaczego z niezwy* 
Uą szybkością wypłacono niema) miljon zło­
tych?

A może branicki oddał historyczne usługi 
Polsce, że rząd starał się, by Branicki nie zban 
kantował i by dawny królewski pałac w Wila­
nowie nie wpac.1 w ręce sekwestratorów. „Za­
sługi" Branickich w dziejach Polski są powsze­
chnie znane, wiadomem jest, że brali oni pienią* 
dze od moskiewskich rezydentów w Warsza­
wie i za tę cenę byli powolnymi wobec postula­
tów Rosji. -

W  późniejszych czasach nie odznaczyli się 
również niczem, chyba tylko tern, że od czasu 
do czasu dochodziły Jo Polski wieści o wspa­
niałych polowaniach, urządzanych przez Bra-

nickicb za .milionowe sumy. Potem wieaziano, 
że nieco zubożeli albowiem bolszewicy skonfi* 
skowali >m dobra, a ludność żydowska nieraz 
dotkliwie odczuwała antysemityzm plenipoten­
tów dóbr Branickich. Ostatnio nazwiska Brani 
ckich znowu stały się znane, ponieważ... konie 
ze stajni Branickich uczestniczyły w wyścigach 
nie.ylko w Nicei lecz także w Polsce. Oto za­
sługi ma6.iatd i powód do durzenia go specjal ­
nym przywilejem. b 

Wobec ostatniego czynu hrabiego Branickie­
go ogarnął wstyd nawet konserwatywny 
„Czas", który nie wymienił nazwiska hrabiego 
Branickiego a nazwał go hrabią B. Swoją dro­
gą naraził się przez to na nielada kłopot. Bo 
trzej hrabiowie, których nazwiska zaczynają 
się od litery B., a to Biliński, BaworowsKi i Ba; 
deni nadsyłają sprostowania, że memają nic 
wspólnego z hrabią B. o którym pisze „Cza$‘‘.

się obecnie okazuje, sprzedaż dywanu 
nie, jest pierwszą „zasługą" hrabiego Branic­
kiego. Oto „Gazeta Warszawska" donosi, że 
w Wiedniu znaiduje się srebrny puhar Sobie* 
skiego, sprzedaży prawdopodobnie przez wła­
ściciela pałacu w Wilanowie. Puhar ppchodzi j 
z XVII wieku, sporządzony jest z masywnego 
srebra, ozdobiony rzeźbami i przedstawia wy- 

j soką wartość artystyczną. Znajduje się cn po- 
j dobno u pewnego handlarza starożytności w 
| W-'edmu. „Gazeta Warszawska | ra Iz*, by, jeśli 

dvwan miał być sprzedany, ale pozostał na 1 
I miejscu a puhar jtst iuż zagrajreą. dokładnie 
: stwierdzić czy inne ‘przedmioty znajdują sie 
| jeszcze na miejscu... r  
1 Cała aferą ma leszcze jedną niezmiernie cha 
j rakterystyczną stronę. Rok rocznie wnosi Koło 
i Żydowskie memoriał na ręce pręmjera i nie , 

może otrzymać nawet drobnej. sumy na szkoły 
I zawodowe lub inne cele żydowskie. Odpowiedź 
| rządu brzmi zawsze jednakowo: „Niema pie- 
| niędzy". Hrabia Branicki ma więcej- szczęścia, 
j niż 3=niiljonowa ludność żydowska. Na zakupno 

jego dywanu znajdują się pieniądze poza budże 
1 tern, aogą kurendy wśród członków rady mini­

strów uchwal sic wyasygnować miljon złotych 
i w przeciągu 24 godzin sumę tę lyyplaca się. 

Szczęśliwy hrabia Branicki!...
*

W  związku z kupnem' dywanu „Robotnik" 
wczorajszy wyraża przypuszcenie, że rząd 
padł 'ofiarą sprytnie pomyślanego „kawału*1 I 
zauważa, że 

byłoby rzeczą niezmiernie ciekawą dowie­
dzieć się: 1) czy zasięgano upinji ekspertów o 

lw urtości artystycznej dywanu i 2) czy p. Bra­
nicki przedstawił dowody na to, że dywan 
jest zdobyczny i stanowi jedno z trofeów Jana 
l i i ?

Nie mniej interesujące jest pytanie, od kogo 
rząd dowiedział sję o mającej nastąpić sprze­
daży, kto naglił do kupna i kto tu zarobił, prócz 
Branickiego?

DZIEŃ PO LITYC ZN Y

Warszawska PPS, domaga się 
zwołan a Sejmu

.Robotnik" ogłasza następującą uchwałę yiM.% 
szawsikdej Oi-gaiiiizacji PPS:. .!/

„W- O. K. R iHPS, wobec niezmiernie ciąS^ 
kiej sytuacji politycznej i gospodarczej, wyiw^ą 
rzonej przez nie odpowiedzialne rządy dyfctl 
ski-ej kliki, ktoia niszczy demokratyczny ustrój! 
PolisJci, wyraża pogląd, że w ooecnej chwili fetą 
konieczne zwołanie nadzwyczajne] resf S e jm *

Sejm ten powinien być zwołany i  imtołatywfŁ 
PPS, w  porozumieniu z radykaiiusmi stroozfrij 
cłwami włościańskiunii. sejm winien w y ra ż a j 
określić stosunek do- rządów dyktatorskich, któj! 
re winny być zlikwidowane uraz uchwalić 
reg ważnych dla klasy robotniczej ustaw, dc za 
łatwieńia któ, ych Rząd nie dopuścił przez ben 
ustanne zamykam© i odraczanie sesyj aCimo' 
wycłi Wreszcie, Sejm winien załatwić cueżz 
kończoną sprawę b. ministra Czechowicza".

KW AiRTALNIK M. S. Z.

Ministerstwo spraw zagn-aniuzmyeh powzięło do 
cycję wydawania kwartaimiKa, [ oświęoojn jgu Z— 
dnieniom zagranicznym. . i

Kwartalnik zawierać będzie następujące iLna!./: 
zagadnienia bieżącej polityki zagranicznej polskiej, 
wszelkie zagadnienia polityki światowej, zagadnie* 
ria z historji dyplomacji polskiej. Redakcja spoczy 
wać będzie w  rękach pi of. Michała Sokcdnkkiogo- 
_ » — -  — - i --------------1

Z TEATRU. L ITERATURY l SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOTO AG-KIEGO. lairagU'

racja sezonu 1929,30 nastąpi w sobota, dnia 31 
sierpnia historyczną sztuką Ferdymanda Goetla 
„Samuel Zb®wski", który wprowadza widza W 
najbujniejszy świat renesansu polskiego. Akcja 
sztuki rozgrywa się na Wawelu, w  Piekarach 
pod Krakowem, na Zaporożu, W Warszawie; uo- 
w t dekoracje przygotowują malarnie teatralne 
pod kirunkiem Mieczysława Różańskiego. Rów 
nież praco-VTiie krawieckie są zajęte przj gotowa­
niem. nowych kostjumów wedle wzorów Matejki 
i Waiertgo Fljasza. Reżyser ja sztuki prowadzi 
Marja-n Jednowski, w  obsadzie piei*wszorzędny:li 
sil zespołu, z gościnnym występem znakomitego 
artysty Kazimierza Junoistzy S lipowskiego

Sckretarjat teatru w dialszy.n ciągn przyjmuje 
zamówienia na stale miejsca Codziennie od godz. 
6--. wieczorem .

  LEOH WYRWICZ, znaitomity polski humo­
rysta- monolo-gista, wielki ulubieniec publiczności 
wystąpi po dłuższej przerwie z własnym wieczo­
rem w  sobotę, dnia 24 bul. w teatrze miejskim 
im J. Słowackiego Wieczór humoru Wyrwieza 
obejmuje szereg nowych, nieznanych munioduigów 
z życia Krakowa. Sprzedaż biletów na ten jedy­
ny wieczór rozpoczęła już kaisa teatru.

— W YSTĘPY OPERETKI WARSZAWSKiEJ 
W  „GrONGrU" rozpoczynają się w  sobotę 24 Dra. 
Wyborny zespół artystów z Janiną Sokołowską 
uroczą primadonną operetki warszawskiej i ulu­
bieńcem publiczności Bolesławem Mierzejewskim 
na czele odegra ostatnią nowść stolicy operetkę 
pt. „Jasnowłosy Cygan". W  części drugiej pro­
gramu przebojowa rewja „Daj ognia". Belity w 
cenie od 1- 6 złotych. Przeds-przedaż w  fil mie J. 
Rudnicki, Linja A—B.

— ZAPOWIEDZ WYSTĘPÓW SIÓSTR HA1A- 
M k, trzech gwiazd tanecznych teatru „Morskie O- 
ko‘‘ w  Warszawie, wywołała bairdzo żywe zain­
teresowanie w  nasztm mieście, czegp dowodem 
ożywiony popyt na bilety w  kasie Starego Tea­
tru. Wedle jednomyślnego zdania krytyki war­
szawskiej siostry Halama repreze ltują w  fołskitn 
Swiecie tanecznym typ zupełnie odrębny, ndeu 
stępujący w  niczem najwybitniejszym światowym 
zjawiskom tanecznym. W j stępy tyc i trzech sióstr 
są też zawsze największą atrakcją rewji. „Mor­
skiego Oka", - z których najbardziej siiko sewe 
kreacje ujrzymy w  krakowskim programie we 
czwartek, 22 brn oraz w  piątek 23 hm.

 o— ■

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
BAGATELA: „Arlekimada życia".
CORSO: „Adjutamt cara" (Iwan Możżuchlnj.
NOWOŚCI: „Wiosenna mifość" (Igo  Syn).
SZTUKA. ^Szukam męża, mam pieniądze",
UCIECH A: „Królowa jęgo serca**.
WARSZAWA: „Wielka rewja gwiazd" (Ry. 

walki).

Z początkiem września br.

rozpoczniemy w  odcinku „Nowego Dziennika* druk znakomitej, 
fascynującej powieści SZALOMA ASZA pod tytułem

„MATKA"
w przekładzie Dra M. Kanfera.
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Przegląd a
P M y la h b e  p ro sp ektów  

d o  Palestyny
Przesyłane z Polski do krajów Bliskiego Wscho 

Ha (jako paczki pocztowe wzory, cenniki, katalogi 
I  prospekty, nadchodzą do miejsc przeznaczenia 
ItaOfttMO po dwóch a nawet i trzech miesiącach.. 
ICMwlicałiOóć ta utrudnia w  znacznej mierze per­
traktacje w  sprawne nawiązania stosunków han- 
IdkiTTtycL z  tutejszymi importerami. Znacznie król 
Wil drogą ona tego rodzaju przesyłek jest nada­
wanie j» h jjako drukil, ewentualnie ^polecone** 
W doptssr-ałalntj najwyższej wadze 2 kg. W  ten 
ipJc-óL nadane przesyłki nadchodzą do .krajów 
Błkźderó Wschodu po 8-miu wzgl. 10-oiu dniach

Plr/ed IX. Targami Wschodnieni 
we Lwowie

B.zplatne wizy paszportowe
[Wszystkie zagraniczne targi korzystają w  swej 

akcji propagandowej między inneni z momentu 
tak tuta akcyjne go juk Lezpłalne wizy paszportowe 
te m w ci całkowito uwolnienie od obowiązku wi- 
loowarua paszportów. Uczestnikom targów pcl- 
i ikcłi przysługiwały dotychczas tyllto pewne zniż­
ki oj normalnych opłat wizowych. Po raz pierw­
szy dopiero w roku Bieżącym Ministerstwo Spr. 
Zagranic mych w porozumieniu z Ministerstwem 
Skaut u, udąc za przykładem innych państw, udzie­
liło zezwolenia na bezpłatne wydawanie wiz za­
granicznych uczestnikom IX  Targów Wscho- 
dnich.

U lgi przejazdowe dia uczestników Targów 
Wschodnich

Na podstawie zezwolenia Mi.ifiste.rslwa Komu­
nikacji, Korzystać będą i w  roku bieżącym, jak 
zawsze, na kolejach polskich wszyscy zamiejsco­
wi uczestnicy IX  Targów Wschodnich, zarówno 
wystawcy jak i zwiedzający, ze specjalnych zni­
żek w  wysokości 50 proc. od normalnej ceny Di- 
IttóW jazdy. Bilety ulgpwe wydawan.e będą w 
drodze powrotnej ze Lwowa do pierwotnej sta- 
cji wyjazdu, tak dla jazdy w pociągach osobo­
wych jak i pospiesznych za okazaniem stałej 
imiennej karty wstępu na Targi Wschodnie, zao­
patrzonej w fotografję i poświadczenie pony tu na 
Targach. Za przejazd pierwotny na Targi do 
Lwowa uiszczać się ma opłatę normaln,,. Wy­
cieczki złażone oonajmniej z 25 osób dla zwiedze­
nia Targów Wschodnich, korzystać będą w dro­
dze powrotnej ze specjalnej ulgi 50-proeentowej 
na podstawie zaświadczenia, wy danego przez za­
wiadowców stacyj wyjazdu.

Z małopolskiego rynku skór 
snrowych

W związku z nienor/ystną tendencją zagranicz­
nych aukcyj skórnych, wykazujących stale dro­
bne zniżki cen — pogorszyło się i w Małopolsce

DANIEL ADLER

Miasteczko obłąkanych...
Wizyta w Kobierzynie

2) (Ciąg dalszy)
Szybko opuszczamy to niesamowite otoczenie. 

Wrażenie jest ogróimne, przytłaczające Niema cza­
su na obserwowanie szczegółów. Tylko to, co sa­
mo rzuca się w oczy. Więc pokój duży, przestrzen­
ny, okna wielkie, dużo światła wprowadz-ojące, 
prócz ławek i stołów żadnego sprzętu, żadnego 
kawałka żelaza lub drzeWu, niczego takiego, czcili­
by chory mógł sobie (ogromna skłonność, do sa 
mobójstwal) lub otoczeniu zaszkodzić. Szczegóło­
wo i swoboc' maj obserwujemy urządzenie w nastę­
pnej sali — sypialnej. Tak iż sam pokój przestrzen­
ny i schludny, łóżka Wygodne i czyste, rzędami 
dość gęsto obok siebie ustawionemi (w każdy.u 
razie w  ilości znacznie przekraczającej normę 
przepisaną). I tu nie widać żadnego sprzętu, żadni 
go kawałka drzewa czy żelaza (nip, w  nstępach, 
które -znajdują się na salach za parawanem, wody 
nie spuszcza się przy pomocy łańcuszka lecz przez 
naciśnięcie guzika). Przy oknach żadnego zamku, 
jrkby na wieki były zamknięte. Ale wnet dowia­
dujemy się, że mechanizm pizy pomocy którego 
otwiera się lufciki u okien, jest zamurowany w  
ścianie tuż pod wnem, pod zamkiem, do którego 
klucz posiadają tylko dozorcy Okna nie są krato­
wane, ale szyby dość pokaźnej grubości (a w  ce­
lach izolacyjnych w który, h umieszcza się bardzo 
niespokojnych l dla otoczenia niebezpiecznych oso-
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zainteresowanie na surowe skóry cielęce suche. 
Chwilowo brak poważniejszych odlior^ow. W  
handlu średnim płaci się ao 1 20 doi. za szi. Su­
szy się wyłącznie towar lekki do 3.30 kg. sztuka. 
Natomiast towar ciężki zostaje solony. Główny­
mi odbiorcami są obecnie krajowi przemysłow­
cy — płacą do 40 centów za kg. towa.ru wygolo­
nego doważonego Podaż cieląt stale się zmniej­
sza. Dla skór bydlęcych panuje korzystna ten­
dencja. Odbiorcami są przeważnie garbarze, z Bo­
lechowa, Stanisławowa, ?  rzadziej garbarze z b. 
Kongresówki Przy skupie u rzeźników płacą 
kupcy rzeźnikom za skóry z  jałówek nawet 2.25 
zł za kg. w Krakowie, na prowincji od 1.80—2 
zł za kg.

We I wowie notują ceny skór surowych za 1 kg. 
'w  zł: bydlęce lekkie i  93, ciężkie 1.84; ceny za sztu 
kę, cielęce 13.32, na prowinczi 11.10, końskie du­
że 24.12, małe 12.10. (PAP).

Olbrzymi krach finansowy 
w Niemczech

Prasa niemiecka bardzo wiele miejsca poświę­
ca banki jotwu Towarzystwa Asekuracyjnego we 
Frankfurcie. Z ramienia niemieckich towarzystw 
asekuracyjnych wyłoniono komisję, składającą się 
z 15 członków celem zbadania przyczyn i skuł 
ków tego niezwykłego fina-sowego skandalu. 
Śledtzwo ustaliło, że Frankfurckie Powszechne 
Towarzystwa Asekur acyj-ne lekkomyślnie zapu­
ściło się w cały szereg spekulaevjnych interesów, 
przyczem straty wynoszą zw^ż 100 miljonów Ma- 
rtk. Jest to krach, jakiego Niemcy od czasu Ban­
kructwa Koncernu Stw.nesa nie pamiętają.

PRZEWÓZ TOWARÓW NA KOLEJACH POL­
SKICH. W Ministerstwie Komunikacji odbyła się 
międzyminisłcrjalna konferencja, poświęcona u- 
s talem i u planu przewozowego na Polskich Kole- 
jsJ i Państwowych na miesiąc wrzesień. W  kon- 
foiencji brali udział przedstawiciele sfer prze­
mysłowych i w porozumieniu z nimi został usta­
lony plan nJtadu.n.kij na dzień roboczy dla wago­
nów 15-to tonowych — 16.450 wagonów dzien­
nie. Cała praca naładunkorwa PKP. osiags sumę 
18950 wagonów. Z ogólnej cyfry, dla transpor­
tów węgla na dzień roboczy przydzielone zostaje 
8 000 wagpnów, w teni dla Zagłębia Górnośląskie 
go 5.830 wagonów. Dąbrowskiego — 1.627 wago­
nów i dla Za.fiałębia Krakowskiego — 523 wago­
ny. Na tejże konferencji powzięto szereg uchwal 
dla przygotowania odpowiedniej ilości wagonów 
dla transportu buraków w związku z roizpoczy- 
nająca się ka.mpamja Cukiownicza.

W EZW kNIE DO KUPCÓW izba Przemysło­
wo Handlowa w Poznaniu prosi zainteresowane' 
firuiy o możliwie jaknajspieszniejuze zakomuni­
kowanie spostrzeżeń i doświadczeń, doytczących 
handlu z Turcją, Jugo.sIawją, Bułgar ją, Węgrami, 
Grecją, Bumunją, Auśtrją, Czechosłowacją, w 
szczególności co do istniejącoch utrudnień w  han­
dlu pomiędzy PolsKą a remi krajami (PAT).

braków, szyby okrętowe) wprawiane są (nie kito­
wane!) w ramy żelazne. Wszystko porządnie i ce­
lowo urządzone.

Ledwo zdołaliśmy tu nieco ochłonąć z wraże­
nia w poprzedniej sali, znajdujemy się znowu w 
innej, wśrud nowej atmosfery obłąkańczej. Znowu 
wszystko to samo, a przecież jakoś inne Atmo­
sfera tu nieco żywsza i głośniejsza. Niekiedy leż 
całkiem wrzaskliwa. To „om“ ze sobą rozmawiają. 
W  jednej chwili jest wszystko w porządku a w  
następnej może — jak nas objaśnia lekarz — 
przyjść do gwałtownej bitki, której kres zależy tyl­
ko Od zręczności i sprytu o Ipowiednio szkolonych 
dozorców. Zresztą — oświadcza lekarz — łączenie 
i „dopasowywanie1* lokatorów nastręcza dość zna­
czne trudności, gdyż nie wszyscy chorzy jednako­
wo się z sobą zgadzają (są też między nimi i zu­
pełnie niesoejalni) i od dłuższej i starannej obser­
wacji'zależy to, aby jaknajodpowiednicj dobrać do 
siebie charaktery i temperamenty chorych, nawza­
jem się tolerujące. Inny kłopot znowu sprawiają 
chorzy, którzy „mają przyjemność*1 w ustawicznem 
samobiczowaniu się. Wali się taki osobnik pięścia­
mi po twarzy i głowie i częstokroć aż do interwen­
cji dozorcy lak się zrani fatalnie, żie uchodzi ko­
nieczność natychmiastowej operacji. Widzieliśmy 
takiego osobnika z wykrzywioną twarzą i n iruszo- 
r.em okiem). W  ogóle niespokojni chorzy przyno­
szą wiecej a nawet dużo kłopotu, ale od tego zmo­
wa są środki i metody leczenia.

Oto wprowad’ ają nas do łazienki, gdzie w  kiilLu 
wygodnych, emaljowarnych wannach cażywają pod

,Sfr. 5

STOOZNIA GDYŃSKA O .powstaniu stoczni 
gdyńskiej (liłjo  stoczni gdańskiej) donoszą nastę 
pująi e szczegóły: Stocznia' w  Gdyni poza budową 
małych statków, przeważnie rybackich, będzie 
miała za zadanie phaedewszystkiem naprawę o- 
nkętów, przybywających do Gdyni, Aby .naprawy 
te umożliwić, stocznia gdańska przytramsporto- 
wała do Gdyni żóraw pływający, o sue nośnej 50 
ton oraz speojąiny sta/tek warsztatowy, który od 
kilku tygodni znajduje się już w  Gdyni Ftozgtem 
stocznia gaansaca objęła w  Gdyni warsztaty repa- 
racyjine, rozszerzyła je, a w  ostatnim czasie za­
kupiła wielki dok pływający, którzy przybędzie 
do Gójtu w  najbliżs^jan tygodniach i będzie 
mógł pomieścić w  sobie sta/tki do 5.500 ton po­
jemności.

TRUDNE MJLRUNKI EKSPORTU CFMENTTT.
Zgodnie z pązekomaŁitom ftocbowoów. eksport na- 
s«ą$o cementu zagranicę osłabł nieco w  tym ro­
ku i  cyfra jego ogólna nie uasięgnto za .oWne z e ­
szłorocznej. W  r. 1928 wprawdzie wysłaliśmy za­
granicę przęsło  8.000 waganów cementu. W bie­
żącym zaś cyfry tej pi awdopodubmie nie o s t o ­
my. Za powód tego naieży uważać zmniejszenia 
zapotizebowania na cement w  Stanach ZjdBhocaoe 
nych, które chetnie. nasz cement nabywały, obec 
nie zaś, wskutek przeżywanego ktyzysu, kupują 
go mniej znacznie W  wysyłkach do Afryki, która 
jest również poważam  konsumentem naszego cw 
mertu, odczuwają eksporterzy silny bra« tonażu 
wsKutea czego nie zawszo są w  stanie w 
wywiązać się ze swych zobcwiązai. Na Blisarm 
Wschodzie zaś silną walkę z naszym przywozem 
prowadzi konkurencyjny przrtnyrt Niemiec, Bel 
gji i JugoMawji.

HsNDRŁ POLSKO- SOWIECKI. Sowtoty na 
dal interesują się żywo naszym rynkiem żela­
znym. Przedsiębiorstwa polskie, jak Huta Bi­
smarcka i Zakłady Modrzejewskie otrzymały za­
mówienia na skiOJiuicj stosunkowo ilość towaro 
Naieży się spodziewać, że stosunki diłowe 
po i s no- sowieckie w  tej dziedzinie ożywią się 
zwłaszcza, iż w najbliższym czasie mą dojść do 
skutku instytucja gwarancji rządowej ze rtrony 
jk Iskiei’ (25 proc. do 30 proc.) dla BKsportu do 
Rosji Sowieckiej.

Samochody bez przeduiub osi
W togurucznym paryskim salonie sauiocbudO- 

wym, w; którym wystawiono cary szereg wyuanate 
ków i uiep6zeń w  dzieduanto saanochodowej, szcze­
gólną uwagę budzi model samochodu inżyniera de 
Lavaiiid. Samochód ten poza zastoeowwmieui szeife* 
gu udoskonaleń, posiada jako najbardziej Intere­
sującą nowość osobue resory, dla każdego z przed­
nich kół, nie posiada zaś zupełnie przednich OsL 
Urządzenie to ma zapobiegać silniejszym wstrzą­
som. Drugą cechą charakterystyczną modelu inży­
niera ge I  avand a jesl umieszczenie dwu kierow­
nic—  jednej z przodu wozu a drugiej z tylu, <90 m « 
umożliwiać kierowanie samochodem na antenę 
pi zez dwie osoby bez zatrzymywania wozu i  oo —1 
jak twierdzi wynałarca — predyspwmiuje ten nowy* 
typ samochodu specjalnie do wy k  gów.

nadzorem kąpieli chorzy wśród żywej gimtyklUlW- 
cj i i okrzyków, niewiadomo ozy złorzeczeń, czy za­
dowolenie. Te kąpiele — objaśnia lefcaiz — trwa­
jące 8 lub więcej godzin, mają za-dąpóć kaftan bez­
pieczeństwa, którego używanie w  Kohtoizynie zu- 
pf łnie zarzucono, lub inne metody leczeni.0, gdzls- 
ir.idziej czasem po boirbaa-zyńsku aiosawaue (domy­
śleć się trzeba bicia chorych). Po takiej kąpieli, 
która zresztą działa na pacjenta uspakajająco i 
kojąco, ten jest tak zmęazouy, że o jakimś porywie 
niema mowy, natomiast rwie się do suu, który jest 
dobry i spol-ojny. Przy/nać trzeba naprawdę, ze tal 
metoda leczenia^ o ile idzie o hunuuiitarrą, stronę 
sprawy, jest napewno stosow niejsza od bicia, O 
którego stosowaniu w  niektórych zakładach się 
niejednokrotnie Myszy

Opuzczamy pawilon i na wolnem powidtizu od­
dychamy nieco głębiej...

Ale już znowu jesteśmy w nowej atmosferze o- 
bląkańczej, znowu tej samej, ale orzecież innej, 
]>o cięższej i okropniejszej... Tu chorzy są już i fi­
zycznie zniszczeni. Na sali widać kilkanaście łóżek, 
a w nich ludzi, czy też ich cienie.... U nich, po 
śmierci duszy, lub też równocześnie z nią, idzie 1 
i śmierć ciała Bezwładni i prawie,’ że nAraJchomi, 
zgrzj biali czy też zdziecinniali (paraliż posh po 
wy!) leżą w  swych łóżkach lub łóżkach-skrayniach 
i czekają, aż vwbije ich g-dizina — —  wyzwolenia.. 
Trudno się z tego okropnego wrażenia otrząsnąć. 
Te Błędne oczy jwzeóladują nas wszędzie.

(Ciąg d lis *j" nastąpi).
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Lipsky iWise o Agencji Żydowskiej
Zurych. (ŻAT.) W  rozmowie z  przedstawicielem 

Żyd. Agencji Telegraficznej przywódca sjonistów 
amerykańsikch p. Louis Lipsky oraz przywódca 
opozycji rab. Dr. Stephen Wise omówili znacze­
nie zakończonej w tych dniach sesji konstytucyjnej 
Rady Agencji Żydowskiej:

P. Louis Lipsky oświadczył: Życie żydowskie 
nurtują dwa prądy polityczne: jeden, dążący do u- 
trwalenia spćinot żydowskich' w  krajach diaspo­
ry, drugi, którego hasłem jest odrodzenie ośrodka 
żydowskiego w Palestynie. Pierwszy z tych prą­
dów cechuje nadmiar cierpliwości, wytrwałości i 
rozwagi, dirugi zaś oznacza się śmiałością czynu 
bezwzględnością oraz pewinemi cechami nieporząd­
ku towarzyszacomi twórczemu duchowi.

Na pierwszej sesji Agencji Żydowskiej obydwa 
te prądy poczęły się spajać. Barwy są narazie 
odrębne, różnią się też temperamenty, mimo to u- 
trwaliło się już przekonanie, że dla utworzenia 
ośrodka żydowskiego w  Palestynie niezbędne są 
właściwości zarówno jednego jak i drugiego kie­
runku. Nie ulega wątpliwości, że z biegiem czasu 
barwy zleją się w  dążeniu do wspólnego ideału 
Należy się uznanie nie-sjomstoim, którzy wielce 
przyczynili się do osiągnięcia niezbędnego dla zje­
dnoczenia porozumienia.

Dr. Stephen Wise w następujący sposób określ ił 
Swoje stanowisko w  sprawie Agencji żydowskiej:

Grupa radykalnych sjonistów, do której zwolen­
ników ja się zaliczam mimo, że się nie zgadzam 
Ze W&zystkiemi szczegółami jej programu, zapro­
ponowała mi wstąpienie do Agencji w  charakterze 
{tg reprezentanta. Wnioskowi temu jednak zadość

uczynić nie mogłem, a to dla przyczyn następują­
cych.

Podtrzymując w ostatnich latach owe zastrzeże­
nia w sprawie Agencji Żydowskiej, stwierdzałem 
przy każdej sposobności, że zajmę w tej małerji 
stanowisko pozytywne pod warunkiem, że zagwa­
rantowane będą pewne poręczenia, mające na celu 
zapewnić podstawowe zasady ruchu sjonistyezne- 
go. Pod presją kierownictwa kongres syjonistycz­
ny, który był skrępowany w  swej wolności dzia­
łania dokonał ratyfikacji układu agencyjnego bez 
uwzględnienia żadnego z wysuniętych żądań. Nie- 
dość tego, kongres odrzucił nawet wniosek w  spra­
wie obowiązku jednolitego głosowania sjonistów, 
zasiadających w  Radzie Agencji Żydowskiej. W  
tych warunkach wstąpienie do Agencji uważałem 
za niemożliwe. Byłoby to sprzeczne z  mojem su 
mieniem sjonistycznem.

Sądzę, oświadczył w  dalszym ciągu dr. Stephen 
Wise, że Agencja Żydowska nie zawiedzie nadziei 
jej inicjatorów i obrońców. Ja osobiście żywię 
obawy, że Agencja spowoduje rozkład i upadek 
organizacji sjonistyczinej. Niech już losy Agencji 
spoczywają w  ręku tych, co wierzą w  możliwość 
wykoi zy stania jej jako narzędzia dla odbudowy 
Palestyny. My tej wiary nie podzielamy. Nie nale­
ży jednak uważać, aby niezgłoszenie akcesu do 
Agencji było równoważne odgraniczeniu się od 
organizacji sjonistycznej. Pozostaje jeszcze wiele 
do zdziałania na polu Żydowskiego Funduszu Na­
rodowego i innych instytucji sjouistycznych o wiel­
kiej doniosłości dla dzieła odbudowy.

Jak  Jewish Agency zbierze fundusze
na cele palestyńskie

Wielka potyczka Feliksa Warburga
JHąjnt" cłonosi, że Feliks Warburg ofiarował brak im na to środków.

oprócz pól miljona dolarów tafcte sumę kilku- 
Oet tysięcy dolarów we formie pożyczki dla 
pokrycia bieżących zobowiązań Keren>Haje- 
*xL  Suma pót miljona dolarów jest darem Fe­
liksa Warburga. Natomiast reszta funduszów 
aostała oddann we formie pożyczki przez Bank 
Warburga. Warburg zainteresował się pozatem 
losem chaluców, którzy mają przybyć na za* 
sadzie nowych certyfikatów do Palestyny, a

Podobno Jewis Agency ma interweniować 
u rządu palestyńskiego by zaniechał pobierania 
podatku w kwocie półtora funta od emigranta.

Kampania na rzecz Keren Hajesodu będzie w 
bieżącym roku prowadzona w Ameryce oddziel 
nie od kampanii Jointu' Natomiast w przy­
szłych latach obie akcje będą prowadzone 
wspólnie. '

Pamiętaicie o Z. F. N.
„Godzina" z AlmumPm

dziennikarzem-globtrotterem
  Jeśli robienie wywiadów przechodzi z czasem

W nałóg, to już interwiew z dziennikarzem będzie 
miał chyba posmak perwersji?!..

— Trudno. Zawód tego wymaga.
Bijąc się w  ten mnlejwięcej sposób z własmemi 

myślami, zaszedłem do Hotelu Francuskiego, gdzie 
zatrzymał się w  tych dniach w swej podróży po 
Polsce poeta i dziennikarz żydowsko-amerykański 
p. Benzion Almuni, który już dmia }x»przedniego 
złożył nam wizytę w  redakcji. Nazwisko u nas 
praiwie-że nieznane, ma po drugiej stronie Oceanu 
szczególny blask i — cenę. Artykuły p Almuniego 
Z jego podróży dookoła świata, którą od kilku 
lat odbywa, idą dosłownie na wagę złota i mają 
już ustalony kurs na giełdzie literacko- dziennikar­
skiej zarówno żydowskiej jak i angielsko- amery­
kańskiej.*) Ukazują się w  kilkudziesięciu pisihach 
naraz, biją się o nie agencje prasowe, obsługujące 
cr.łe koncerny pism amerykańskich. Coś w  tern 
musi być.

P. Almuni wydobywa z kufra olbrzymich roz­
miarów album, zawierający wszystko cokolwiek o 
nim napisano Artykuły, wzmianki, wywiady — 
wszystko skrzętnie ponaklejane, a byłby z tego

•) P. Almuni złożył w  redakcji „Nowego Dzień- | 
nika“ rękopis jednego ze swych szkiców z podró­
ży. Rzecz ta ukaże się w jednym z najbliższych nu­
merów naszego pisma. — Red

potężny tom! „Famous hebrew poet mr ALnuni“ — 
krzyczy gdzieś trzyszipattowy tytuł artykułu czy 
wywiadu w  którem z pism kanadyjskich, poczem 
następuje fotograf ja naturalnej niemal wielkości. 
Resort reklamy funkcjonuje sprawnie.

Czy tylko reklama? Otóż nie. Almuni istotnie du­
żo widział i  umie ciekawie opowiadać. Pisze zaś 
rasowo, z zacięciem, jednem słowem ma pióro w 
garści. Może się podobać. Któryś z wielkich dzień 
ników żydowsko- amerykańskich zażądał od nie­
go, by pisał trochę bardziej po amerykańsku, tro­
chę więcej „sensacyjnie11, ale odmówił stanowczo. 
Teraz już nie zasila tego dziennika

— Ile pan krajów zwiedził już?
— Może zapyta pan lepiej, 'których jeszcze nie 

zwiedziłem. Łatwiej będzie odpowiedzieć. A  zatem 
pozostała jeszcze do zwiedzania: Afryka południo- ; 
wa, Austrałja i Nowa Zelaindja To wszystko. Gdy j 
skończę podróż po Polsce, wyruszjam w dalszą j 
drogę. Pierwszy etap: Gapetown.

— A potem? Co zamierza pan po ukończeniu po­
dróży?

Wracam do Nowego Jorku, gdzie zajmę się o- 
praeowaniem wrażeń wedle pewnego systemu. Do­
tąd pisało się dorywczo, chaotycznie. Marzę o  na­
pisaniu wielkiej tryłogji, w której przesunie się 
galerja osobistości, z któremi się w czasie podró­
ży mojej zetknąłem: polityków i mężów stanu, pi­
sarzy i artystów, jednem słowem -  „wielkich lu- 

I ó z i‘‘.
A propos „wielkich ludzi“ : Almuni z dużym tru­

dom uzyskał wywiad z którymś z prezydentów je­
dnej z południowo- amerykańskich republik. Enun-
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Au tonom ja żydowska w Estonji 
w niebezpieczeństwie

T  a 1 i n (ZAT ) W  tych dniach w  organie 
urzędowym rządu estońskiego ukazała się no­
tatka, donosząca, że policja polityczna otrzyma 
ła poufne informacje, że członek żydowskiej 
rady kulturalnej M. Pecked jest komunistą I 
utrzymuje stosunki z Z. S. R. R. Na podstawie' 
tego doniesienia policja dokonała rewizji i mia 
ła znaleźć wiele materjałów kompromitujących, 
naskutek czego Pecker został aresztowany.

Wiadomość ta wywołała w obozie jidyszysty 
cznym wielkie oburzenie. Jidyszyści twierdzą, 
że akcja przeciw Peckerowi jest skutkiem do­
niesienie je&o przeciwników politycznych. Olm 
rżenie zwolenników p. Peckera posuwa tak da­
leko, że noszą się oni z zamiarem wycofania 
się z katastru mniejszości żydowskie] Mini­
mum ustawowe dla katastrów mniejszościo* 
wych, które korzystać mogą z praw autonomłó 
cznych wynosi 3,000 osób. Obecnie kataster ży­
dowski liczy 3030 wyborców. Jeśli więc zwoUn 
uicy p. Peckera wystąpią, wówczas Żydzi slra 
ca autonomiczne prawa mniejszości.

Co do losów p. Peckera kursują sprzeczne 
wiadomości Wiadomość o jego aresztowaniu 
jest zaprzeczana. Równocześnie jednak miejsce 
jego pobytu jest niewiadome. Krążą pogłoski, 
że p. Pecker wyjechał do Rosji Sowieckiej.

Czy lord Balfour jest pochodzenia
żydowskiego?

L o n d y n ,  (ŻAT) Sekretarz międzynarodo*. 
wego związku żydowsko-chrześcijańskiego p. 
Gold=Lewin zamieścił w organie związku „He­
brew Christian* artykuł, w którym usiłuje udo 
wodnić na podstawie dokumentów, że rodziny 
lorda Balfoura, markiza Salisbury i lorda CecL 
la są pochodzenia żydowskiego. Protoplastą 
tych rodzin ma być niejaki Robert de Cecil, 
który będąc Żydem mial przyjąć chrzest w koń 
cu wieku XVI. Dokument, na którym opiera swe 
twierdzenie p. Gold-Lewin, datowane jest z 
dnia 13. listopada 1389.

cjacje jednak tego dostojnika były taik nieinteligen­
tne, że wstyd było poprostu drukować. Całe szczę­
ście, że na pożegnalnie zaznaczył, iż  rozmowa miała 
ściśle prywatny charakter i nie nadaje się do opu­
blikowania. Istotnie się nie nadawała.

Gawędzimy sobie jeszcze o tern i  owem. Almuni 
'opowiada, jak stał się podróżnikiem. Był nauczy­
cielem w  jednem z gimnazjów żydowskich w  W il­
nie, skąd zresztą pochodzi. Pisywał pozatem wier­
sze, nowele. Pociągał go jednak zawsze szeroki 
świat. Wyruszył tedy w drogę, mając w  kieszeni 
niewiele ponad dziesięć dolarów. Ameryka wszierz
i wzdłuż, Azja, Afryka. Fundusze? Z początku do­
prawdy było ciężko. Teraz zaito jest rozrywamy, 
pobiera bajeczne honorarja. Przedrukowuje jego o- 
piisy podróży z dzienników amerykańskich cała ży­
dowska prasa prowincjonalna w Polsce, oczywi­
ście wraz z napisem: „Przedruk wzbroniony'*. To 
go rozbraja.

Przygody podróży? Ma ich tyle, że musiałby chy­
ba miesiącami opowiadać. No, więc pierwsza * 
brzegu. Jak kiedyś rozczulił się, gdy na wyspie 
gdzieś u wybrzeży afrykańskich napotkał na Ży­
dów- murzynów, których zwabiła gazeta żydowska 
trzymana przez niego w  ręku. Odtąd stałe już 
nosi numer gazety żydowskiej z tytułem zwróco­
nym na wierzch, żeby łatwiej było spostrzec. Śro­
dek ten nigdy rtie zawodzi. Zbiegają się dookoła 
niego Żydzi w  miejscach, gdzdeby nigdy nie przy­
puszczał, iż mogą się znajdować. Wogifiłe olbrzy­
mi jest zasięg języka żydowskiego na saerofcdim 
świecie. Almuni dotąd pamięta głupi wyraz twa­
rzy angielskiego reportera, któremu dawał wy­
wiad. Dziennikarz ów rzucił pytanie, który fc r j t
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Psychoanaliza antysemityzmu
Henryk Maran jest bezsprzecznie jeJ ą  z na/jlj-a- 

śraKjjszycb gtów v  "półczesnych intelektualnych
« ---- 1*-, i  -»t- w, sotnie przedziwną bystrość wni
Ii(.-wej analizy z  bogactwem fantazji, pozwalającej 
t n  na powiązanie codziennych przypływów i od­
pływów aktualnego życia w  syntezę, obejmującą 
loa&osc iPojenymcze wydarzenia tracą przy tego ro­
d u ^  spojrzeniu na świat swoja indywidualną au- 
woooniję ale wysuwa się na pierwszy pian szero- 
lob perspektywa. widok na nie tylko na grabiące Się 
mrokach genezy szczegóły, lecz i  na daleką przy­
szłość k^JtattowaiDą naszą wolą.
. Obecnie ogłosił łen wybiony pisarz, który w  nie- 
muediriej literatura nasyconej metafizyką, jest je­
dynym iŁyba przedstawicielem romańskiej jasno­
ści, szereg artykułów, pisanych w  ciągu siedmiu o  
stdturch lat Książka jego „7 Jahre Cłironik der Ge- 
damkera und Vorgange‘‘ wydana nakładem Pawła 
Zsolmay^a jest naw ykłym  dokumentem, oświetla­
jącym z wyrazistością transparentu perypetje 
kształtowania się mentalności w  spółczesnej myśli 
nietylko niemieckiej ale i  europejskiej Jeśli no- 
wleiu mówić możno o Europejczykach to Henryk 
Maran bezsprzecznie na ten tytuł rzetelnie sobie za- 
scużył, wała bowiem jego daty chozasowa twór- 
usość, jego walka z obłąkanym cozaryzm-em W il­
helma II, byls tyłk-ó torowaniem ścieżek dla tej 
nowej Europy.

"Wrócimy je szcze obszernie do tej książki którą 
nazwać możemy manifestem ducha walczącego o 
każdą piędź ziemi przeciwko zalewowi barbarzyń­
skiego oUaitn 5twa, a teraz chcielibyśmy zwrócić u- 
Waigę na krótki, niepełne 3 stronice obejmujący 
artykulik o  antysemityzmie. Artykulik ten mówi 
nam więcej o isrocic antysemityzmu niż grube na­
szpikowanie statystycznemi damemi lub przełado­
wane filozoficznemi wywodami książki uczonych 
socjologów lub psychologów.

Autor nie kusi się wcale o żadne filozoficzne ae- 
finicje skrzętnie unika balastu pseudo naukowych 
terminów, a z niezwykłą odwagą przystępuje od- 
raziu do samego sedna rzecz;y. Antysemityzm jest 
dla niego patołogicznem zjawiskiem, występują- 
cem tlm, gdzie panuje psychiczny stan, określony 
kompleksem braku poczucia własnej wartości, 
świadome swych dróg i swej wartości ludy są 
najmniej antysemickie, a antysemityzm zaczyna 
się tam. gdzie nie jest się pi zyzwyczajony do po- 
wodzKiiia i własne stanowisko w świecie odczuwa 
się jako problem. Wyradza się u ludów, żyjących 
w  niewoli. Utrzymuje się w  mniej albo więcej 
ziqśliwej formie po uzyskanyi narodowej albo po­
litycznej wolności, która wprawdzie zewnętrznie 
została zdobyta, ale wewnętrznie nie została u- 
zmama jako platforma narodowej przyszłości.

Niemiecki antysemita był np. wrogiem Francu­
zów aż do chwili zwycięstwa Niemiec nad Frań-

uważa za najbardziej rozpowszechniony na świa­
cie.

— Angielski zajmuje dirusie miejsce.
— And the first?.. — zaniepokoił się re porter.
— Yiddish!
Najsilniejsze przeżycie: Palestyna Chalucim, — 

bezsprzecznie najbardziej pozytywna pozycja w 
naszym bilansie naiudowym. 0  tak, w drodze po­
wrotnej raz jeszcze bedę w Palestynie.

Rosja? Trudno cokołu iek powiedzieć. Labo,rato- 
rjum eksperymentalne, gdzie są pewne ekspery­
menty udane i dużo nieudanych. Słowa jeszcze o 
Roaji nie ogłosiłem w druku. Temat to już zbyt o- 
klepany. Trzeba przeczekać aż przejdzie moda opi­
sów podróży po Rosji, by móc dopiero spokojnie 
napisać.

Z diużem zaciekawieniem jadę na P. W. K. In­
teresuje mnie w  każdym kraju przedewszystkiem 
onjawy życia. Rzaaąo zwiedzam miuzea, niechęt­
nie chadzam po starych cmentarzach. Chcę widzieć 
ludzi żywych, życie I

Rozmowa schodzi na stosunki w  Pol sce. Plotku­
jemy o naszej wspólnej miłości — o  Wilnie. Tam 
życie żydowsl ie rauca się w  oczy, czego się nie da 
powiedzieć o Krakowie — konstatuje nie bez żalu 
£ 'rnum? Miastem n iszem jednak jest oczarowany, 
jak rzadko którem.

I znowu mó wimy o  podróżach i dalekich krajach. 
Alumni pokazuje kilka przepięknych zdjęć: W fea 
fotogr , cnx* z Endyj z Japonji, z nad równ;ka. 
Anłm tię ule spostrzegł, kiedy z  tradycyjnej .„go­
dziny '' wywiad j L-obiły się trzy godz-ny.

A przeleciały Jak chwila. D. L» 'ei.

cją. Wrodzoia. potrzeba nienawiści skierowała 
się potem w stronę Anglji, ale wojna światowa 
wyświadczyła dobrodziejstwo, udzielając mu mo 
żności lekceważenia całej Europy, a więc i An­
glji. Męka nienawiści, płynącej z antysemityzmu 
nie umie sobie znaleźć wentylu drogą gwałtow­
nych eksplozyj politycznych.

Antysemita, albo człowiek cierpiący na „Min- 
derwertigkeitsgeiuhl1' musi zagłuszyć w  sobie u- 
czucie nietKotatku, jakiesoś braku czy Króżni i 
dlatego zbyt m-nono akcentuje swój patrjotyzm, 
by w ten sposób dodać sobie odwagi, pizek.zy- 
czeć niejako swo-j pesymizm swą trującą niewia­
rę we własne siły. Antysemityzm jest niejako 
odwróceniem nie tylko obcego, ale głównie i prze 
ważnie swego własnego sceptycyzmu w zdolność 
opanowania życia i narzucenia mu swej zwycię­
skiej woli. Pod maską antysemityzmu kryje się 
podzi w dla tych wszystkich, którym losy nie od­
mówiły > daru kształtowania rzeczywistości w  
myśl wewnętrznych imperatywów. Antysemita 
chce przedewszystkiem być ży-aem w doehowem 
znaczeniu tego słowa, to jest chciałby zostać

człowiekiem twórczym Nie widzu społudiziału ży* 
dosłwa i jego współpi icy nad wyniesieniem i u- 
tizymaniem danej rzeczywistości ducha, w  czem 
właśnie tkwi Ważna tajemnica żydowskiego po­
wodzenia. Antysemita bysby groźniejszym konku 
reratem, gdyby mniej lekceważenia okazywał dla 
Wartości, których miarą złota mierzyć nie można. 
Gdyby antysemita nauczył się myśleć, odkryłby, 
nowe ziwiązki z całością uuchową swej ep  »ki. 
Myśl o własnej -a,rodowości przestała być cią­
giem źródłem zdenerwowania i  męki. Stałby się 
równocześnie skromniejszym i silniejszym, nie 
odczuwałby konieczności impoeuwania światu I 
rywalizowania ze żydem. Nie musiałby życia swe 
go opierać na nienawiści. Byłby szczęśliwszy, a 
więc dlatego przestałby być antysemitą.

Oto kwintesencja wywodów Henryka Hanno. 
Bezsprzecznie ta psychoanaliza antysemityzmu od­
słania nam jego wewnętrzną strukturę i  psychicz­
ną zawartość. Nie ulega wątpliwości że antyse­
mityzm jest równocześnie socjologicznem ziawi- 
sł iem, powsiającem na pograniczu ścierania się 
ze sobą społecznych grup, jak to wykazali A. F. 
Bernstein i Arnold Zweig w  swych studjach, ale 
analiza antysemityzmu z punktu widzenia psycho­
analizy jest nietylko interesującą ale też i bardzo 
pożyteczną, gdy się zna chorobę, znaleźć możua 
drogę do jej terapji. M. Kamer.

Lotnictwo w służbie dziennikarstwa
(Eorespundentja własna)

Paryż, w  sierpniu.
Odbyte dnia 28 ub. m. uroczystości w Calais i 

Douvre z powoda 20-stoletn.iej rocznicy przelotu 
Blerio-t‘a nad kanałem La Manche nasuwają wiele 
uwag nad niezwykły-m rozwojem lotnictwa francu­
skiego. Żaden kraj w  Europie nie posiada tylu 
konstruktorów i tylu fąbryk samolotów, oo Fran­
cja, której linje opanowują coraz dalsze strefy po
wietiZnie.

Otrząsnąwszy się szybko po wojnie, konstrukto­
rzy francuscy jedni z pierwszych zaczęli pi zysto- 
sowywać samoloty do komunikacji pasażersko- 
przewozowej, umożliwiając połączenia lotnicze Pa­
ryża nietylko z poszczególnemi miastami Francji, 
ale i z zagidinicą. Co więcej, za punkt honoru po­
stawiono sobie połączenie 1 ranc.ji z kolonjami, 
najpierw Dliższenu, potem dalszemu W  ten spo­
sób stworzono stalą komunikację lotniczą z Londy­
nem (2 razy dziennie), z Amsterdamem, Rruxellą, 

I Berlinem, Lozanną, Pragą, Madrytem itd. Następ­
nie podjęto połączenie Marsylja—Algier z odgałę­
zieniem do Tunisu i Ttilaza—Casablanca w  Maro­
ku. obsługująca tę ostatnią linję kom pan ja I  ate- 
coere przedłużyła następnie tę linję przez posia­
dłości h.szpańskie W Afryce zachodniej, Rio del 
Oro, do St. Louis i do Deka-r, s4olicy Senegalu, a 
obecnie myśli o  dalszein przedłużeniu tej linji do 
Tombustu i Dahomev, opanowując w ten sposób 
swemi lin-jami całą Afrykę francuską.

Nie koniec na tern, wobec Kilku udanych raidów 
lotniczych nad Atlantykiem południowym, korn-pa- 
rja Lateooere sięgnęła swemi wpływami aż do 
Ameryki Południowej. Samoloty jej przewożą po­
cztę z St.. Louis na wybrzeżu zachodniej Afryki 
francuskiej ponad pasmem Atlantyku południowe­
go na wyspy Zielonego Przylądka; 1u przełado­
wuje się pocztę na okręty, płynące do Południowej 
Ameryik. U wyspy No-roinka znów oczekują na nią 
samoloty linii Lateooere, rozwożąc pocztę do Bue­
nos Aires, Kio de Janeiro i in-nych stolic repu 
Mik południowo amerykańskich W  ten sposób zy­

skuje się kilka dni w  przewozie poczty.
Ostatnio na terenie Europy loiraiotrww U omcuskfe 

zaznaczyło dalszy postęp. Oto mana firma francu­
ska Hachette, trzy mająca w  swem i^ku lnanopof 
kolportażu dzienników, po ,camowiła przyspieszyć 
dostawę pism frańcuskich do Loudynu i angiel- 
sk’ch do Paryża. W  tym celu zaiwarła umowę z  t o ­
warzystwem „A ir Uiiion“, które coda teranie wysyła 
na rachunek firmy Hachette samolot zabierający 
z sobą 600 kg. ga*.elJ. Samolot ten oprozcaa lotni-4 
sko w  Le Bourget pod Pa1̂  iem o g-udz. 5,45 ramo, 
a o godz. 8,30 już mieszkańcy Landy a r  tać mo­
gą najświeższe dzienniki paryrjkie, podcu«« jdy 
przedtem czytali je dopie-i o popornainiA Rówsuei 
600 kg. dzienników angielskich zabiera samolot, 
wylatujący z lotniska w  Groydon o  godz. 6-tej, po­
zwalając mieszkańcom Paryża czytać cajś\viożaa« 
pisma lonflyńsne o godz 8,45 rano.

Ale sezon nad północnem wybrzeżem Francji 
jest w całej pełni. Deauwiie, Trouvi'lIe i inne młeyę 
scowości nadmorskie są piwpełnioue. Firma Ha* 
cliette poat^nowiła przeto przyspieszyć dostawę 
dzienników do tych micj>seowośoi, azczególaie 
dzienników popołudniowych, zawierających spra­
wozdania giełdowe. W  Deauvi.lle i T i ouy  ille bo­
wiem siedzi w  lecie cały świat liamdlowy, przemy­
słowy i fin insowy Paryża.

W  tym celu firma Hachette wysyła sj molotem 
towarzystwa „A ir Union" 400 kg. gazet. Monoplan 
Farmona o silniku 230-ikon-nyim przybywa po godzi­
nie lotu do Deauville, nie ląduje jednak. Dla zao­
szczędzenia czasu lotnik wprawia w  ruch przy­
rząd, który otwiera dpo kadłuba, a worki z dzien­
nikami spadają z samolotu na przeznaczony ku te­
mu plac. Tu czekają lekkie auta, które natychmiast 
zabierają worki i rozwożą je po całem wybrzeżu.

Na jesień firma Hachette proponuje nadobne 
przesyłanie pism do Nicei.

Dzięki firmie Hachette, dziennikarstwo francu- 
sikc zyskuje nowe drogi rozwoju. A. T.

Program stacy* radiofonicznych
Środa, 21 sierpnia

Kiakó-w (312.8) 16‘40 Komun, gospod., lotu me­
teor. 16‘30 Ii oncert płyt gramof. 17‘50 Komuin. 
PWK. 18 Koncert po-południo-wy z Warszawy. 19 
Rozmaitości i komun. 19 56 Sygnał czasu. Hejnał. 
2005 Odczyt pt. „Czy królo-wa Barbara Radziwił­
łówna została otruta" wygł. pro-f. Bulanda. 20‘30 
Muzyka klasyczna z Warszawy. 22 Komun 22 45 
Muzyka taneczna z Poznania..

Warszawa (1411.7) 18 Koncert orkiestry kino­
wej.

Wilno (385) 17‘2ó Odczyt Witolda Hulewicza o  
książce Remarąue a. 19 Audycj’a wesoła.

Monochjum (533) 16 „Śpiewacy Nory mberscy*’ 
cpera Wagnera.

Berlin (418) 21 Jazzband sy młoniczny
Bem (403) 20‘30 Koncert symfoniczny.
Da\ Butry (479) 20 Koncert symfoiucray.
Wiedeń (916.3) 21‘05 Humor w  ptoseraon
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Wiadomości z kraju
WYWCZASY P. PREZYDENTA RZECZYPO- 

ftPGLITEJ. P. Prezydent Rzeczypospolitej nie za­
mierza obecnie przerwać wypoczynku w Spaile i 
przybędzie do "Warszawy dopiero w  pierwszych 
dniach września. Na wrzesień też został odłożony 
wyjazd pana Prezydenta do Nowogródczyzny.

MIN. M ORACZEWSKI SPĘDZA W YWCZASY 
W  KRAJU. Minister Moraczewsiki powTaca z ur­
lopu z początki esp miesiąca września. Minister 
Mor aczewski spędza swój urrop w  kraju.

UROCZYSTOŚĆ HERZLOWS&A W ODO WIE. 
W  25-lą rocznicę śmierci Teodroa Herzla urządził 
Kem. Lok. akademję żałobną, która skupiła cała 
ludność Żydowską naszej miejscowości, sala była 
po brzegi wypełnioną. Akademję zagaił tow. H. 
Enrenhaił w hebrajskim i  polskim języku, następ­
nie śliczne deklamacje o Herzłu wygłosiły pp. Fe- 
lunia Markusówna i Mania StemMcht. Aktówkę o- 
degrały bardzo Ładnie pp. Siostry Mankusówne, 
Miinzerówna, i I. Stamlicbt. Odśpiewaniem Hati- 
I wy zakończono uroczystość Ozysty dochód prze­
znaczono na Z. F. N. Akcję na rzecz lasu Herzła 
pomyślnie przeprowadzili członkowie Kom. Lole 
pp. S. Heller i J. Bergknopf.

PRZEDBTAWICIEfL ŻYDÓW JEMENICKJ(CH 
W  POLSCE. Do Warszawy przyinywa przedsta­
wiciel Żydów jemenickich p. Gluska, celem zazna­
jomienia żydostwa polskiego z  traigicziną sytuacją 
Żydów w Jemenie. W  Jemenie panują jeszcze, 
jak wiadomo, średniowieczne stosunki, a tamtejsi 
mieszkańcy^ fanatyczni Anuzułmanieu nrządzajją 
często pogromy i rzezie Żydów. Pan Gluska przy­
był jako przedstawiciel Jemenitów na Kongres 
Sjcnistyczny a z Kongresu przybywa do Potoki.

LICEA ZAWODOWE. Czyniąc zadość ogólnie 
odczuwanej potrzebie, otwiera Ministerstwo W. R 
i  O. P. od 1 września br. przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej Żeńskiej w  Warszawie dwa licea 
zawodu w e, a mianowicie liceum przemysłowe z 
Wydziałem badania środków żywności i przedmio­
tów użytku 1 Liceum handlowe. Oba te licea przyj­
mują młodzeż z ukończoną 6-tą klasą gimnazjalną 
KiŁioeum chemiczne wyłącznie z gimnazjum małe 
maicyczno przyrodniczych). Kuts nauki jest dwu­
letni. W  Liceum przemysłowem oprócz tego obo­
wiązuje praktyka roczna. Celem Liceum przemy­
słowego jest szkolenie personelu pomocniczego dla 
kominii.dnych pracowni badania środków spoiżyw- 
fczych i przedmiotów uizytku, w związku z wyko- 
earion Roaporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli 
tej z dnia 22 marca 1928 r. Liceum haimcikfwe przy­
gotowuje praoowntezlki do biurowości i handlu 
,Wpisy przyjmuje ttamoelarja Szkoły, uil. Górnoślą­
ska 91, w  godzinach 12—44.

TRAGEDJA NA DWOtRZE CADYKA BEŁZKIE 
too. w Bełzie zdarzyła siię omegdaj straszna tra­
gedia, która wywarła silne wrażenie w  mieście, 
l&łetnia H. Landaliówna, wnuczka głównego ca­
dyka z Bełza była członkinią organizacji sjoni- 
stycznej i uczestniczyła w  lokalnych zebraniach 
organizacji. Rodzice często czynili jej wyrzuty 
Z tej przyczyny. Otnegdaj Landauówua rzuciła się 
*  2 piętra i w  beznadziejnym stanie przewieziono 
ją do szpitala.

ECHA AFER Y BASSKINA. Grupa obywateli 
iWawra w  liczbie 50-ctu złożyła wojewodzie war­
szawskiemu petycję, w  której domaga się usunię­
cia rabina Mendla Kestenberga. Wśród wielu za­
rzutów, wytoczonych przez wspomnianych oby­
wateli przeciwko K., petycja wymienia fakt wmiie 
szanta w aferę Bassldma, nadmierne opłaty po­
bierane od rzezaków, niewyłbndowanie bóżnicy 
i mikwy pomimo zebranych na ten cel funduszów. 
Fetenci domagają się niezafwierdzenia budżetu 
Wawerskiej gminy żydowskiej.

TRAGEDJA NA TLE  ZAWIEIDZIONEj MIŁO­
ŚCI. Omegdaj wydarzyła się we Lwowie przy ul. 
Kochanowskiego tragedja na tle zawiedzionej 
miłości, 28-letni robotnik Stefan Podoba strzelił 
dwukrotnie do 40-letniej Antoniny Leśnie wieżowej 
sprzedawczyni kwiatów Leśniewiczową w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono do szpitala. Po­
wodem czynu Podoby była zdrada, jakiej dopu­
ściła się Leśniewiczową, której kochankiem był 
Podoba. Sprawcę czynu aresztowano

BR YLANTY W  TUTKACH. W  Warszawie przy 
ul. Wspólnej znaleziono przed miesiącem zamor­
dowanego w  okrutny sposób 70-letniego Władysłn 
wa Czermińskiego. Przeprowadzono śledztwo i 
zbrodniarzy schwytano. Zamordowany śp. Wła- 
dysałw Czermiński był człowiekiem zamożnym. 
Dotąd Jednak majątek jego nie może przejść na 
rzecz rodziny, ponieważ nie znaleziono jeszcze te­
stamentu. W  ubiegłą sobotę do zapieczętowanego 
mieszkańL udali się: rejent, adwokat i żona śp.

Czermińskiego. W  obecności dozorcy zdjęto .pie­
częcie. Przejrzano starannie wszystkie papiery, 
przeszukano szuflady i wszystkie zakamarki \f 
oałem mieszkaniu. Testamentu nigdzie nie znale­
ziono.

Kiedy już miano opuścić mieszkanie, ktoś z o- 
becnych potrącił niechcący stare pudełko jeszcze 
przedwojennych tutek z rosyjskim napisem. Pu­
dełko się otworzyło i wysypały się z niego po­
żółkłe tubki, z pośród których na środek pokoju 
potoczyła się spinka złota z dużym pięknym bry­
lantem. W  pudełku znaleziono drugą taką spin­
kę. Fachowcy po zbadaniu spinki orzekli, że bry­
lanty mają po 6 karatów każdy i  spinki przed­
stawiają wartość około pół miljona złotych. Bry­
lantowe spinki zabrał adwoKai do depozytu, aż do 
czasu odszukania testamentu.

NAPAD CYGANÓW. W  dniu 18 bm. w  paw. W y­
soko>- mazowieckim banda cyganów, złożona z  12 
osób, poraniła ciężko 3 gospodarzy ze wsi Krusze­
wo- Grodowo za to, że niepozwoJili im kraść pa­
szy. Jeden z nich P. Roszkowski zmarł wskutek 
ran, ciężko ranny został również J. Lisznioki, lżej 
zaś Ł. Ponk araki. Siedmiu cyganów z bandy za­
trzymano, pięciu idś zbi eglo w  kierunku wał Po­
świętne.

Specjalista chorób nerwowych

Dr. Maksymilian Rosa
Docent Uniwersytetu Warez.

przeniósł sl«
do Warszawy i órd. 5--7  

ula Koszykowa 51. Tel. 4j y , w

lb-LETNI PODPALACZ SKAZANY N A  4 L A ­
TA  W IĘZIENIA. Na wokandzie warszawskiego
sądu okręgowego znalazła się sprawa Jan* W o 
dzyńskiego, lat 16, który dla zabawy podpalił pod 
Jabłonną szopę, należącą do gospodarza Romana 
Jasińskiego. Uczynił to w obecności dwu młod­
szych chłopców, którzy następnie go wydoił. iWo 
dzyński, aresztowany przez poiicję, do Winy nią 
nie'przyznawał dowodząc, że podpalaczami tą 
właśnie ci chłopcy, którzy go pomawiają 0 winą.

Rozprawa zakończyła się w j rokiem, teaanją- 
cym młodego przestępcę na 4 lata więzienie.

W IELKA  KRADZIEŻ W PAŁACU HR. BAIDB- 
NIEGO. W pałacu hr. Sł. Badeniego W Radadft- 
chowie (wojew lwowskie) popełniono kradzież 
Niewyśledzeni sprawcy dostawszy się do Wnętrze 
skradli biiuterję wielkiej wartości. W  wynikał 
dochodzeń aresztowano braci Białowąsów i rile- 
jakiego Zegamickiego. Przedmiotów skradzio­
nych nie odzyskano.

Znaczenie i rezultaty wtu „Zeppelina"*
do Tokio

Onegdaj wylądował „Zeppelin", jak już do­
nieśliśmy w  naszych telegramach, w  Tokio, 
Przypominamy, że . Zeppelin" wystartował do 
swego lotu w czwartek, dnia 15 bm- o godz, 
4-35 nad tanem, a wylądował w Tokio w powie 
działek o godzinie 3.45 minut nad ranem, jazda 
więc trwała z Friedrichshafen nad jeziorem Bo- 
deńsikiem do stolicy Japonji 123 godziny i 50 mi 
nut.

Przez cały .czas lotu towarzyszyły statkowi 
na ogół bardzo korzystne wiatry. W  niedzielę 
o  godz. 7 nad ranem osiągnął Zeppelin port A- 
jan nad Morzem Ochockiem, docierając do Pa 
cyfiku. Wedle doniesień atmosferycznych sza­
lał wówczas na Oceanie Spokojnym tajfun, któ 
ry mógł być niebezpieczny dla startu.. Na szczę 
ście tajfun zmienił swój kierunek, tak, że .-Zep­

pelin" mógł przebyć ostatnią fazę swego ’otu 
z rekordową szybkością 170 km na godzinę.

By należycie ocenić znaczenie i rezultaty te 
go lotu, trzeba sobie uświadomić, że dla przeby 
cia przestrzeni między Friedrichshafen a Tokio 
trzeba conajmniej, używając skombinowanych 
środków lokomocji, tc jest aeroplanu, kolei i pa 
rowca około 2 tygodni. Zeppelin" przebył tę 
przestrzeń w ciągu 5 dni, demonstrując w ten 
siposób wielką praktyczną wartość tego r idza 
ju statków powietrznych. „Zeppelin" dokonał 
jeszcze ważnego geograficznego odkrycia, 
stwierdzając, że góry Stanowoji ciągnące się od 
Transbajkału do Morza Ochockiego są znacz­
nie wyższe, niż to wykazują geograficzne kar­
ty-

Najpiękniejsza kobieta Londynu
Niedawno zmarła w Monte Carlo w  sędziwym 

wieku lady de Bathe, uchodząca przed laty za naj­
piękniejszą kobietę Londynu. Urodzona na jednej z 
Wysp normandzie ich, jako panna nosiła francuskie 
nazwisko L illy  Charlotte Le Breton. Jako siedem­
nastoletnie dziewczę została przedstawiona na 
przyjęciu dworskiem w pałacu Burikingjbam królo 
wej Wiktorji, która była oczarowana niezwykłą 
urodą i wdziękiem dziewczęcia. Głośno wyrażony 
podziw dla jej urody, otworzył przed młodziutką 
L illy wstęp do najwytworniejszych salonów An- 
glji. Książę Walji, późniejszy król Ed/ward VII, 
wraz ze swą małżonką, często gościł o siebie u- 
rodziwą Lilly. W  liczbie swych przyjaciół miała 
dwóch wielkich mężów stanu i premjorów Gladsto 
ne‘a i Beaoomsfield‘a. Pierwszy w  czasie częstych 
odwiedzin przynosił jej książki i czytywał całe

nieraz sceny Szekspira, zalecając, by nie zwracała 
uwagi na wszelkie plotki i oszczerstwa. Beacons- 
field w czasie swych wizyt zachowywał się swa­
wolnie i puszczał wodze swej zjad’ iwej złośliwo­
ści. Świetny portret L illy  pędzla słynnego mala­
rza Johna Millars‘a zakupiony przez salon malar­
stwa Akademji Królewskiej budził powszechny 
zachwyt, Dwa razy zamężna, po raz pierwszy jako 
Lamgty, po raz d ru gi jako de Bathe, nie zaznała 
szczęścia W pożyciu małżeńskiem Urodą swą jed­
nak i wdziękiem obejścia przez długi szereg lat 
zachwycała Londyn, nadając ton modizie. Na sta­
łość zapadła na zdrowiu i aby go ratować osia­
dła na stałe w Monte Carlo, gdzie też zakończyła 
życie. Wiadomość o jej śmierci nie wywołała W 
Londynie żadnego echa.

Śmierć amerykańskiego króla 
bandytów

Miłośnicy międzynarodowej kryminalnej litera­
tury pamiętają postać szlachetnego włamywacza 
Rafflego, którą to postać stworzył angielski pi­
sarz Hoinumg. Angielski pisarz wystawił pom­
nik tą postacią Rafflego amerykańskiemu królo­
wi włamywaczy Arturowi Kołlinowi. Kollin był 
przez lata całe postrachem miljomerów Stanów 
Zjednoczonych i ulubieńcem ubogich warstw, któ 
rym niejednokrotnie ze swych zdobyczy liczne wy 
świadozał dobrodziejstwa. Przed około 6 laty 
„zlikwidował" Kollin swoją karjerę włamywacza 
oofnął się w  zacisze domowe, kupił sobie we Fl- 
ladelffi elegancką willę i urządził się tam c nie­
zwykłym przepychem. Jego byli koledzy brali mu 
jednak za złe, że ich dawny wódz zerwał z do­
tychczasowym trybem życia 1 niejednokrotnie u-

rządzaii na niego zamachy. Kollin otoczył się ca­
łą artnją detektywów, ale na dłuższą metę oka­
zała się ta pomoc nie-wystarczającą. Natura cią­
gnie wilka do lasu. Kollin nie czuł się dobrze 
na tle zbytkownego życia miljopera, dlatego wyna 
jął sobie w  najuboższej dzielnicy miasta nędzny 
pokoik, w  którym przepędzał od czasu do czasu 
po kilku tygodni jako żebrak. W  ostatnim tygo­
dniu natKął się pewien policjant na zwłoki męż­
czyzny, przeszyte kulami rewolweru. Okazało się, 
że tym człowiekiem był Kollin. Na drugi dzień 
otrzymała dyrekcja policji anonimowe doniesie­
nie, w  którem autor przyznaje się do zamordowa­
nia Kollina, nazywając swoje dzieło aktem zem­
sty. Ciekawą Jest rzeczą, że Kollin nigdy nie sie­
dział we więzieniu, albowiem ani razu nie udo­
wodniono mu winy, dopiero zemsta dawnego je­
go towarzysza powaliła tego „króla bandytów'*, 
którego nazwać można RłnaJdiatai naszych cza­
sów.
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień b. r. 
załączonym czekiem P. K. 0

KRONIKA

Wschód 

słońca 
A  m. 28

Zachód 
słońca 

18 m. 51

Biura & orad  prawnych
Władz" centralne opracowania zarządzenie w spira- 

.IWM timr porad prawnych. Wprowadż^ny ma być 
'system koncesyjny, pozatem koncesja będzie udziela 
na tylko ctobom posiadającym wylk ;ztarcen/ie pra- 
wnuw»e Biuro  może należeć do kilku prawników. 
Wszelkie diilsdejsze bkiŁa pisania próśb nie będą mo 
jpy udzielać porad prawnych, o Ib  na czele lich nie 
staną prawnicy. Podania zredagowane przez biura 
porad prawnych będą musiały pittejść rejesitr i posda 
dać adiniOitaciję z jakiego bliura pochodizą, a to celem 
kontro! dizialataościi tych koticesjonowianych biur. 
Prowadzenie biura bez koncesji będzie pociągało ia  
»uibą skutki karne.

W sprawie ulg kolejowych 
na P. W. K.

Mimo licznych wyjaśnień stwierdzają władze ko­
lejowe niedostateczną znajomość przepisów prze­
wodowych oo do korzystania z ulg przejazdowych 
w  związku z P. W. K. Aby położyć kres wszelkim 
wątpliwościom pod tym względem,, dodatkowo w y­
jaśnia się.

Rozróżniać należy diwie zasadukze grupy bile­
tów ulgowych i to:

ą) bilety, które w  czasie ich ważności muszą być 
przedłożone przez właściciela w biuirze P. W. K. 
do ostemplowania n.a dowód, że zwiedzał P. W. K.

bj bilety, które w  Poznaniu nie podlegają żad­
nym specjalnym formalnościom w biurze P. W. K.

Do pierwszej grupy należą bilety: Ulgowe zeszy­
towe, wydawane przez biura podróży, ulgowe o- 
kręgowe i ulgowe zbiorowe do przejazdów oik,ę- 
żuyoh, wydawane przez kolej.

Do drugiej grupy należą bilety: Ulgowe powrot­
ne dla przejazdów pojedynczych, bilety ulgowe 
przy przejazdach grupami tojdź to pojedyncze, tz. 
tylko do Poznania lub też powrotne i takie same 
bilety przy przejazdach młodzieży szkolnej.

Bilety powrotne tej grupy mogą opiewać tylko 
na przejazd do Poznania i z powrotem do stacji 
pierwotnego wyjazdu bez obowiązku zwiedzenia 
P W. K. i bez żadnych formalności zł strony tegoż 
biura.

Jedyny warunek przy biletach tej grupy, jak wo 
góle przy wszelkiego rodzaju biletach kolejowych 
jest ten, aby bilet przy rozpoczęciu podróży powro­
tnej został przed wejściem na część odgrodzoną 
stacji, przecięty przez konduktora stacyjnego. Od­
nosi się to również do biletów grupy pierwszej. 
Szczypce bileterskie personelu w  Poznaniu i dwor­
ców podmiejskich wyciskają przez cały czas irwa- 
niaa P. W. K. oprócz zwykłych cech dodatkowo 
jeszcze znak P. W. K., który przy powrotnych ul­
gowych biletach ma służyć jako dowód, że podró­
żny faktycznie był w  Poznaniu.

"W interesie zatem wszystkich osób, korzystają­
cych z biletów ulgowych powrotnych w  związfk u z 
p. W  K. z wraca się uwagę na konieczność bezwa­
runkowego przedstawienia biletu kondiktojowi 
stacyjnemu na dworcu w  Poznaniu lub na jednym 
z dworców podmiejskich celem uwidocznienia na 
nim wymaganego kontrolnego znaku P. W. K., bez 
którego bilet staje się nł* ważny.

Śmierć dziecka pod kołami 
samochód* na ul. Dietla

IWczoraij około poLudr;a zdarzył się na ul. Die­
tla wstrząsający wypade'., które to ofiarą padło 
9-letnde dziecka. O godz l i i  10 wpadła nod koła 
przejeżdżającego samochodu osobowego ^9-letnia 
Janina C-mboer, która właśnie przechodziła przez 
jezdnię. Do nieszczęśliwego dziecka, które odnio­
sło ciężkie rany na głowie i calem ciele, zawe­
zwano lekarza pogotowia ratunków -gc^ który

odwiózł je do szpicla. Dztocko zmarło jednak 
w  karetce przed1 przybyciem do szpitala. Wypa­
dek wywołał na ulicy Dietla wielkie poruszenie. 
Poricja wdrożyła dochodzenia celem ustalenia 
przyczyny tragiczne^ wypadku.

—  BIURO PALESTYŃSKIE, Kraków, obradom 
15/1 wzy wa wszystkich rmigi-amitów, którzy się 
zgłosili, ażeby we czwartek (i2ł bm.) zjawili się 
o  godz. 12 w biurze Org. Sjom. celem załatwienia 
formalności wstępnych,, niezbędnych do pi zyslą- 
pienia do kwalifikacji, która się odbędzie tegoż 
dnia o godz. 7 wieczorne m Uprasza się wszystkich 
o  Lnijwłoczne, punktualne zgłoszenie i  przedłoże­
nie zaświadczeń pracy, świadectwa przynależno­
ści i  zaświadczenia od władz wojskowych, o ile 
mają kategorję „A ‘‘.

— b ib  BĘDziTE POSIEDZENIA RADY MIEJ­
SKIEJ. W  niektórych krokowskich dzierenkiach 
pojawiła się notatka, że w najbliższych dniach 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej Notatka 
ta jest nieprawdziwa, poaiew&z posiedzenie Rady 
miejskiej z powodu feryj wakacyjnych nie było 
przewidziane.

— ZWIĘKSZENIE LICZBY GODZIN GIMNA­
STYK I W  SZKOLNICTWIE ŚREDNIEM. Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia jrubli-

■ cztr.-ago oUtcydowato zwiększyć w  noku szkolnym 
; 192? -30 liczbę godzin przezmaczonycn na giimna- 
l stykę z 2 do 3 tygodniowo. Dotyczyć to będzie 
I klas 1—8-ej włącznie.
! — STOWARZYSZ! NIE DLa  GŁUCHONIE­

MYCH DZIECI ŻYDOWSKICH W  KRAKOWIE
przy jmuje do nauki dzieci z prowincji. Iuforma- 
cyj udziela Jakób nebhiun, Kraków, ul. Orzeszko­
wej 3. Wlpisy przyjmuje się do Jmu 1 pażdizAeml- 
ka.

— ZW ALCZANIE EPIDEMJI. D, ^artameut 
służby zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nycn wyda w  najbliższych dniach specjalną ulotkę 
o zwalczaniu tyfusu brzusznego, epiuemję l tóre- 
go zanoitowauiO ostatnio w kilku powiatach.

— USPRAWNIENIE KUCHT? POCZTOWEGO. 
Ministerstwo poert i telegrafów przygotowuje dla 
urzędów pocztowych specjalne mapy z wykresa­
mi siedzib wszystkich urzędów pocztowych , ajen- 
cyj wraz z wykazem komunikacji kolei z pocztą. 
Inowacja ta wpłynąć ma na usprawnienie ruchu 
pocztowego.

— AUTOBUS KRAKÓW —tlEfcZYN. Ważnym 
nowym szlakiem autobusowym będzie rozpoczy­
nająca się od dnia 26 bm. komunikacja autobuso­
wa na Mn/ji Kraków— Kalwarja— Wadowice— 
Andrychów— Kęty— Bielsko— Skoczów—  Cie­
szyn. Luksusowe autobusy na tej linji przeby wać 
będą fę przestrzeń w  ciągu trzech i pół godzin 
w  miejsce siedmiu godzin komunikacji kolejowej 
i to nie bezpośredniej, za cenę 14 zł. na przestrze­
ni Kraków—Cieszyn. Stacje pośrednie kosztować 
będą odpowiednio taniej. Pierwszy autobus odje- 
dzie we wttoieh Ji6 bm. z Krakowa (dworzec auto­
busowy pł. św. Ducha) o godz 6‘30 rano, przy­
bywając do Cieszyna o godz. 10 rano. Z Cieszy­
na odjeżdżać będzie o godz. 17‘30, przybywając 
punktualnie o godz. 21 ao Krakowa. Na linji tej 
kursować będą luksusowe autobusy marki „Spa“, 
„Federal i „Lancia" z Cieszyna z RyniKU i placu 
jprzy drwomi kolejowjmL Mdjsca numerowane 
mogą być wykupywane już na 48 godzin przed 
odjazdem autobusów.

— SPRZLNIEiM jERZENlE. Andrzej Jarzyna 
(Jat 24) bez stałego miejsca zamieszkania, are­
sztowany został za spnzeniewi. rzeuie kwoty 4i5 
zł na szkodę Banku Zachodniego i 90 zł na szkodę 
Franciszki Błodkównej, urzędniczki tegoż banku.

— NIE POWIODŁO &IĘ, Natan Egltndei f. Lip- 
sćLutz i lat 26) bez zajęcia i stałego miejsca za- 
mieszkoiiiia, aresztowany i*cstał za usiłoAaue wla 
manie do mieszkania^ Stefana Zapały przy u l 
Miodowej 1. 20.

— NIEMIŁE PF.3EEFDZENIIL Rn mann Nett* 
staćt, zam. przy uł. Dietfl* L 23 zgłosił do policji 
że dnia 19 bm. w  czasie gdy spał Oad W isłę 
obok Wawelu fkr&dziouO mu zegarek1 niklowy 
z łańcuszkiem wartości 28 zł.

Fakir, który 8 dni przeleżał
w zamknięte! i opieczętowane! trumnie

Indyjski fal ir To-Kha zademonstrował nam, 
o ile wierzyć •można doniesieniom wiedeńskiej 
prasy, że człowiek może przez osiem dni prze 
trwać w zamkniętej i notarialnie opieczętowa­
nej trumnie. Powyższy eksperyment odibył się 
w cyrku Central w e Wiedniu. Przed około o- 
śmioma dniami popadł fakir w  stan letargu., w  
którym to stanie włożono go do trumny, zaoipa 
trzonej w  szlktlanne okna, przez które oglądać 
go mogła ciekawa publiczność- W  tej to tru­
mnie, złożonej w specjalni© zbudow an-ern mau­
zoleum miał fakir przepędzie osiem dni i nocy, 
a o 12 godzinie w  nocy, wedle ściśle określone 
go terminu miano* go ze snu obudzić. W kiika 
g-Odzin przed terminem zebrały się liczne tłumy 
ludzi, którzy chcieli być świadkami tego wyda* 
rżenia. Zainteresowanie spotęgowały jeszcze 
krążące pogłoski o oszukańczych manipula­
cjach, polegających rzekomo na tern, że jedno 
ze s^klannych okien miało być przesuwa!ne, a 
przez nie miał zamknięty w  truimnie fakir otrzy 
mywać jedzenie. Pogłoski te szerzył jeden z 
byłych uczniów fakira, a znalazł!' one posłuch 
w kołach ciekawych ludzi- Doszło z tego powo 
du około* dziesiątej godzinie w nocy do burzli 
wyefa demonstracyj, które obudziły śniącego fa

kii a. To-Kha, którem uua jawie groziła śmierćt 
z powodu Pratou powietrza pochwycił leżący, 
w  trumnie topór i rozbił nim wewnętrzne okno 
trumny, a stojący obok tnnrny poKcjant roribB 
zewnętrznie okno, by umożljwiilć dostęp świfcł» 
go powietrza. Podano mu Wvdę która go stooo 
orzeźwiła, ale fakir tru tn i swej uatyduttLM) 
nie opuścił, ale przaieżal w  ińea jeszcze ? godzi 
ny aż do umówiicnefl J2 godziny w  nocy, *o jest 
d© nadejścai notariusza, który miał itrzeiłowaifli 
ti umrę otworzyć. Około 12 zjaw® się notariusz 
i skonstatował, że pieczątki i zamkr trumny by 
ły  nienaruszone, skonstatowano dalej, że akiw 
były nieprzesuiwalne a więc pogłoski o rzeko- 
mern oszsutrwie fakira okazały się bezpodstaw-1 
nemi Wtenczas dopiero wyr-je-ssano trumnę z 
mauzoleum na maine^ę cyrku, którego trybuny 
były gęsto obsadzone. Fakir wistal z trumny I 
usiadł na krześle. Lekarz obadał jego puls, a na 
stemnie zważono fakira, przyczem okazało sie, 
że w  ciągu ryich ośmiu dni waga jego z* 100.5 
spadła dio* 91 kg. Fakir wygłosił przem ów ili©  
w którem polemizował ze swymi wrogami a 
następnie wraz ze swą córką odjechał do do­
mu.

Pow ieść z Zr pieczetowanem 
zakończeniem

Dowcipny podstęp wydawcy angielskiego
Znany jest zwyczaj niektórych czytelników, a 

zwłaszcza czytelniczek zaglądania najpierw do 
końca nowej powieści, ażeby się przekonać, co 
się z bohaterami stało.

Jeeżli ten zwyczaj, przy czytaniu zwykłych po­
wieści, osłabia bardzo wrażenie artystyczne, to 
Już przy powieściach sensacyjnych jest wprost 
dla nich zabójczy.

W; ten sposób bowiem najlepiej nawet napisany 
romans policyjny może się wydać niezajmującym, 
a czytelniczka i czytelnik, pawi łrzając pomięć: / 
znajomymi sąd tak wyrobiony sobie o powieści, 
szkodzi jej i zmniejsza na nią popyt.

1 Ażeby temu zapobiec, jeden z angielskich na- 
1 kbdcow, wydający właśnie powieści sensacyjne, 
1 wpadł na pomysł bardzo oryginalny.

Tym y-łda-wcą jesit Geong fu per. a chuibowiaae 
przez niego powieści scnsacjrjne zamerają rozwiozą 
nie auicji, naprzyMad wykrycie tajemnicy, kto jest 
wlaści-wie zbroduiiarzem, nie we właściwym tekście 
powieści ale w oiobnej, zapieczętowanej torebce, 
przyklejonej do ositatoilei strony kisiąźiki.

Jednakże toby jeszcze raie rurawiązywato sprawy, 
Oiwiszem, byleby podnieta dlla ciekawości kobiecej,'a 
żeby wJaśniie zcbaczyc, co się kryje w tej zakazane] 
kopercie.

Ale i ns to znalazł nakładca radę. Na okładce 
mianowicie znrjdtujc się uiwaiga dla czyiełiiiika, ie  je 
żeli przy czyitamiiu uzna: iż kiążka nie je.s*t ciekaw? 
i że go rozwiązanie akcji nie interesuje, to może ją 
odesłać d*o księgarni i otrzymać z powrotem zapla 
coną cenę, aJe pod warunkiem, że koperta z lakcń 
czeniem bodzie nienaiusz-ona.

Nikt \więc nte chce pozbawiać się możliwości tjęo 
przywileju i az^ta książkę.
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i rzędowe wyjaśnienie w sprawie dywanu
Sobieskiego

W a r s z a w a .  20. 8. PaT . DMa 14 hm. wai- 
szawski urząd wojewódzki ©tii-ymał od pełno­
mocnika właściciela Wilanowa, Adama Bram­
ek'o go odpis aktu re lentalnego, zawariago w  
dniu \2 trn. w kancelarii rejenta Juuonitta o 
sprzedaż] ze zbiorOw wilanowskich dywanu 
wschodniego z 16 wieku pp. Varahmowi Isbiria 
nowi i CaiiomsdowS F. Guiibenfe ianowii za cenę 
20-000 f. szt. Wobec faktu iegu władze państwo 
we p ła w io n a  zoscały przed koniecznością po 
wzięcia natycinmiastowej decyżiŁ ponieważ za 
rządzenie Prezydenta Ra&aifcej o  opitoe naa za 
bytkami przyznaje rządów" prawo pierwokupu, 
ograniczając jod„ak możność korzystania z  ni© 
go dc 3 dni, w  przeciwnymi nazie przedmiot ku 
pna przechodni na własnoeć nowonabywcy. w  
daiiym wypadku obywatel: ebcych.

Po wszechstronnym ■ rozpatrzeniu sprawy, 
władze państwowe doszły do przekonana, ze

-ędynym środkiem mogącym zabezpieczyć dy­
wan, o  którym mowa, może być tylko jego w y  
kupą©. Samo wydanie zakazu wywozu może 
"w skutkach praktycznych okazać się mewystar. 
czające, a chcąc ter zabytek sztuki, owiązany 
z siedzibą króla Jana III, zachować na otałe dla 
naszego historycznego i kUm-ralnego ątanu po­
siadania; rząd zmuszony zcsiał spełnić cbowią 
zek narodowy wykupra pamiątki, na riecz skar 
bu pańrtw a. Dywan w okrfcjde iiiepewności o 
jego losy był pilnie.strzeżony .przez organa po 
racji państwowej. Nateznośd mająca t^yć wypła 
eona za dywan zosieła przez władze skarob 
w e zek w estrów ana na vOc*et zalegiyen podat­
ków co do ktorycn licząc się z  cąaraKierem 
Wilanowa, stosowano dotychczas rozmaite ul 
gL. Obecnie aż do oałszej decyzji "władz cential 
nych dywan jest przechowywany w  urzędzie 
wojewódzkim.
m BBSBBSBBBBSBaBSBBSSBBBBBBBBBBBSm

Dwugodzinny raport majora Kukali
W a r s z a w  at 20. 8. 1A  W ) Major Kubala, 

towarzysz śp. mjr. Idzikowskiego zameldował 
isę dziś rano u szefa departamentu lotnictwa 
pik. Rayskiego, Raport majora Kubali u szefa 
iirwai przeszło 2 godziny. Pik. Rayski polecił 
•porządzenie raportu celem zlozenia go mini- 
perowi spraw wojskowych. Maj. Kubala uda się 
etaraąie na dłuższy urlop wypoczynkowy do 
fednego z uzdrowisk polskich, poeżem wróci 
M  Jedno z wybitniejszych stanowisk wojsKo 
wych.

lo t  „P o lo n ji“  nie dojdzie
do  skiyt^e.?!

W a r s z a w a ,  20. 8. (A W j Kapitan Kowal­
czyk, który był zmuszony zaniechać lotu trans- 
oceanicznegona samolocie „Polonja*. przybył 
dziś rano do W arszaw . Kpt. Kowalczyk w dal 
szym ciągu korzysta z urlopu. Ogólnie przypu­
szczają, że lot „Polonji" nie dojdzie dn skutku, 
szczególnie po wywiadzie udzieionyi# jednemu 
z pism warszawskich.

Szczegóły straszliwej eksplozji 
pod Bukaresztem

Nlezneny los kompanii tclnlerzy. — Kilkanaście milionów szkoefy. 
hoZiIwosS zbrodniczego zan nenur

B « r l i n .  20. 8. PAT. Biuro Wolffa donosi z 
Bukaresztu: Dah&t infoimiacje o  eksplozji w 
łonr© Domnesti stwierdzają, że wybuch słyszą 
ny był niemal w  całym Bukareszcie. Krwawa 
tana widziana była w odległości kilku kiiome- 
todw. Strefa .eksplozji została natychmiast za n 
bnęiTfl przez kordon wotffflca. W  czasie wybu- 
Chn na (orcie znajdowała sle kompanja żołnie

rzy złożona z 9 Oludzi z kapitanem 1 dwoma In 
nymi oficerami na c/ete. Dotychczas ide możtia 
było stwierdzić, ilu ludzi zginęło. Szkody wyno 
szq ki!kanaś< ie milionów lei. Pogłoska o tern. 
jakoby powodem “ksplozji był zamach zbrodni 
czy dotychczas wydaje się bezpodstawna. Po 
żar i dalsze mniejsze eksplozje trwały w ciągu 
dzisiejszego rana w dalszym ciągu.

Ha g a .  20.8. P a T . Według tałoimacyj, teclrni 
cy  Umanisowi zakończj li d'z4s rano swe prace, 
których wyniki ujęte zostały w  raporcie. Ra­
port ten ma stwierdzać zgodność w niektórych 
punktach propozycyj cyfrowych angielskich z 
propozycjami innych detegacyj oraz pewne nie 
zgodności co do irnnich punktów. Według hlpo 
tezy najbardziej niekorzystnej dla Anglji zosta 
łyby zaspokojone dodatkowe jej żądania w 50 a 
nawet 65 procentach, ieżeii weźmie się pod u- 
wagę takie c2ynr;ki, jak wartość mienia niemi© 
cktegp zasekwestrowanego w  Anglji, obliczoną 
na 10 M j  f. szt. Delegacja francuska, belgijska

Krwawe wałki na froncie mandżurskim
N o w y  Jo r k .  20. & (AW’) Według doniesień 

t  Chaibinu, wojska chińskie nawiązują kontakt 
z nieprzyjacielem W  wielu punktach doszło ao 
ostrych starć. Wałki trwają w pobliżu miasta 
Pogranlcznaia, zacięte walki stoczono o miej­

scowość Czung Ling Tien, która kilkak-otnie 
przechodziła z rak do rak. Komunikat chiński 
donosi, że oddziały kawalerii rosyjskiej zostały 
wycięte w pień przez oddziały chińskie i b«aio 
g\ ardyjskle.

DamSetafde o Z. F. N.

Najmłodszy członek zarost „Zeppelina"

Oto najmłodszy członek załegi ZepiM aa’*. 
15-Jctni pomocnik stewarda. Jest to zkiaMm 
najmilej "widziany pasażer s+ecowca., jfJcc ze 

waży zaledlwte i5 kg.

Eksperci finansowi ukończyli już swe prace

Btelglliki ministra Heyman 
w yjechał d o  Katowic

W a r s z a w a ,  20. 8. (A W ) Belgijski miał- 
ster przemysłu i pracy Heyman ^wiedzil dziS 
kilka zakładów przemysłowych. G godzinie . 14 
belgijski minister wyjecnał do Katowic, P, miiJ 
nister przed wyjazdem wyraził zachwyt nad 
PWK, Równocześn.e p, minister stwierdził, iż 
uważa za uioźLwy znaczniejszy uoptyw kupita 
tu belgijskiego do polskiego przemysłu nietalur 
gicznego i włókienniczego i to już w niedługim

CZllStS.

M aK K A B I W A R S Z A W S K A  zdobyła „.istw-tostwo 

swe] grupy, wijąc Skrę w  stosunku 3:1 I.walc^yC bę 

daoe b  misrrzostwo grupy klubów z M arym ooiwa.

W  rewanżowym  spotkaniu finałowym  o m istrz, 

ki' A. okr. lwowskiego prktunała Ptłotnia Lechję W  

stosunku 3:0 tak że koniecznem będiJie irz e c e  spo­

tkanie na neutralnem boiskiu.

włoska i japońska zajmowały się dzisiaj bada- 
"nłem raportu ekspertów finansowych. Delegacje 
mają ustalić wsipółną link dalszego postępow a­
nia.

trasa franepska denerwuj s ę
P a r y ż ,  20. 8. (A W ) Prasa francuska z na> 

większem zdeneirwowaniem śledzi przebieg kon 
ferencji haskiej żądając całkiem otwarcie po­
łożenia kresu tej zabawce. Dziennik! francuskie 
nazywają ministra angielskiego Snowdena ozło 
wieknm bfiiUorym i rg ranie/ mym.

.Marka ierłalow e! stawy** 
=  znana o d  r&t 4«r

Dla zdrowia dzieci!
przez ,jG#ag. lekarskie zalecany.

M Y A
~   iw tfu, u JXUZN£

i " h jw

T y s ią c e  p o d z lą k o ^ a ń  12£g££j£3
PhtafB >da<M wnrnd* ntta

D* ób}ili«inłdlah spł*
*  u . y  ■ OK, mfknm
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i  GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 20. & 1920- Akcje utrayjime. Dolar 
S w  Hniany.
i Akcje przemysluwe; ZlieleaiewJki 115—116, E- 
iekArownia 67—77.

Papiery p/poentowe: 4-proc Prem. Poż. inwe- 
rtyryjna 125- -120.50.

Przebieg zebrania giełdowego cechowało 'małą 
Chęć do pracy. Zainteresowanie ograniczone jódy- 
j ie  do dwóch papierów, a to Zieleniewskiego i 
Elektrowni przy nieco większych obrotach i tan- 
idbuoji utrzymanej. Bank Polski vv poszukiwaniu 
po kursie 165 bez transakcyj. Reszta efektów bez 
ruchu. Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
Poi. dolarowa zniżkowo w  zaofiarowaniu, 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna utrzymana przy więk­
szych obrotach. 4

Na pogteldziu zupełny zastój. Cegielski w  płace­
niu 40 bez zaofiarowania.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzyhamiKOwycn sytuacja bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne. Obroty niewielkie. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.87 i pół 8.88 i pół, czeki ban­
kowo 8.89 i pól do 8.90 i pół. Warszawa doi. < 
8.87 i  pół do .88, czeki 8.89 i jedna czw. do 8.90. ; 
Lw ów  floL 8.87 i pół do 8.88 i jedna czw., czeki j 
6.89 i pół do 8.90 i jedna czw. Katowice doi. j 
8.88—e.88 i trzy czw. Notowanie dzienne Banku 
Polskiego nie uległo zmianie.

Giełda warszawska
War szawa, 20. 8 PAT. Akcje: Bank Dyskonto­

wy 116, 117, Polski 166, 166 i jedna ęzw., 166, 
Zw. Sp. Zarób. 78 i pół, Spiess 140, Wars®. Tow 
Fabr. Cukr. 32 i pół, Firlej 51, Lilpop 31 i pół, 
Noiblin 138, 137, Rołin 32, 31, Rudzki 27 i pół 
27 i  trzy czw. Pożyczki: 4-proc. premj. inwesty­
cyjna 118 i pół, 199, 118 i trzy czw., 5-proc. do­
larowa 61 i pół, 60 i trzy czw., 7-proc stabiliza­
cyjna 91 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 94

Dewizy: Belgja 124, 123.81, 123.69, Kopenhaga 
237.42, 238.02, 236.82, Londyn 43.23 i pół, 43.34 
43.13, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paaryż 34.91 
i pół, 35.01, 34.82, Praga 26.39, 26.45 i pół, 26.32 
i  pół, Szwajcarja 17157, 172, 171.14, Sztokholm 
238.92, 238.32, Wiedeń 125.57, 125.88, 125.26, Wło­
chy 46 63, 46.74 i poł, 46.51 i pół, Marka niemie­
cka 212.38.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 20. 8 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

lin 168.81 —169.31, Budapeszt 123.74—124.04, Buka­
reszt 42020—4.22.20, Nowy Jork 708.85—711.35, Pa 
ryż 27.74—27.84, Warszawa 79.45—79.73, Zuryćh 
136.31—136.81, Amerykańskie 706.10—710.10, Nie­
mieckie 168.52—169.12, Angielskie 34.28—34.44, Cze­
skie 20. m,—21.06, Węgierskie 123.72—124.12.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.975, Ren 
ta lutowa 0.985, Kompas 15.30, Południowa' 8.41, 
Browary 118, Siersza 13.50, Zieleniewski 70, Fan­
to 420, Karpaty 7.21, Galicja 41.

Giełda zurychska
Zurych, 20. 8 PAT. Paryż 2035 i pół, Londyn 

25.20 i trzy ósme, Nowy Jork 5.19 i siedem ósmych 
Belgja 7227 i  pół, Włochy 27.18, Hiszpanja 76.35, 
Hodandja 208.30, Berlin 123.80, Wiedeń 7322 i pół 
Sztokholm 139.80, Oslo 138.45, Kopenhaga 138.4o’ 
Sof ja 3.76, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.30, Bu­
dapeszt 90.74, Białogród 9.12 i siedem ósmych, A- 
teny 6.72 i pół, Konstantynopol 2.48 i pół, Buka­
reszt 3.08 i jedna czw , Helsingfors 13.06, Buenos 
Adres 218.

Rozwód w minutę po ślubie
Niezwykły fakt udzielenia rozwodu w  minutę po 

podpisaniu akta ślubnego miał niedawno miejsce 
W Londynie. Bohaterami tego rekordowego rozwo­
du było małżeństwo Graham, którzy szczęśliwie 
przeżyli ze sobą... osiemnaście Jat i  naigle zapragnę­
li rozwodu. Udali się więc do sądu rozwodowego, 
oświadczając życzenie rozwiązania małżeństwa, 
i  ku swemu zdziwieniu dowiedzieli się, że rozwodu 
uzyskać nie mogą, ponieważ formalnie... nie brali 
ślubu, gdyż na przedstawionym akcie ślubnym brak 
podpisu duchownego, 'który ślub jakoby udzielił. 
Było to oczywiście przeoczenie owego duchowne­
go, ale sędzia trzymał się litery prawa i odmówił 
stanowczo udzielenia rozwodu. Nie było tnmej ra­
dy 1 pan Graham musiał sprowadzić przed obli­
cze sędziego roztargnionego duchownego. Ten ©- 
stałni potwierdził swe przeoczenie, złożył podpis 
na akcie ślubnym, a w  chwilę potem sędzia oodpl- 
*al akt rozwodowy.

Straszna katastrofa ko le jow a p o d  Łodzią

Jak już donieśliśmy, zdarzyła się w tych dniach 
w  pobliżu stacji Karolew pod Łodzią straszna 
katastrofa kolejowa, której ofiarą padło 10 o-

sób zaibiytch i kilfcanaśoie rannych. Zdjęcie na­
sze przedstawia widok strzaskanej lokomoty­
w y  i wagonów.

Ewakuacja drugiej strefy —
z końcem grudnia?

mjer zaznaczy! że gotów jest zgodzić się na 
ewakuację drugiej stefy z końcem grudnia, tę 
dając jednak odłożenia na dość długi czas ewa 
kuacji trzeciej strefy.

P a r y ż .  20. 8. PAT. „Echo de Paris“  podaje 
w  doniesieniach z Hagi, że Briand oświadczył
Stresemannowi, iż nie jest przygotowany do 
podjęcia dyskusji na temat zagłębia Saary. Pre

Premj era „Wielkiego Kramu" 
Shawa w Anglii

L o n d y n .  PAT. Niedaleko Birmingham w 
miejscowości Malvern, letniej rezydencji Ber­
narda Shav rozpoczął się dziś dwutygodniowy 
festival Bernarda Sliav zainaugurowany angiel 
ską premjerą grane' już w Warszawie ostatnio 
sztuki pt. „Wielk Kriam“ . W  niedzielę popołu­
dniu odbyło się w Malvern przedstawienie pra­
sowe, na które specjalnym {wciągiem przybyło 
z Londynu około 200 przedstawicieli prasy an­
gielskiej i obcej. Sztuka Bernarda Shaw przyję 
ta została przez audytorium krytyków praso­
wych entuzjastycznie. W  rozmowach z kore­
spondentem PAT, obecnym również na przed­
stawieniu prasowem. krytycy angieftcy chara 
kteryzowali „Wielki Kram“ , jako jedną z naj 
świetniejszych sztuk Bernarda Shaw, stanowią 
cą przełom w historii teatru angielskiego- Kry 
tycy anigelscy tembardziej podkreślają znaczę 
nie faktu, że pra-premjera tej rewelacyjnej sztu 
ki odbyła się w  Polsce, interesując się przy 
tern szczegółowo przedstawieniem warszaw- 
skiem i dopytując się zwłaszcza o Junoszę-Stę 
powiskiego, o którym, jako znakomitym wyko 
nawcy roli Króla Magnusa krytycy angielscy 
byli poinformowani.

Przedstawienie angielskie sztuki Shawa stało 
na bardzo wsyokim poziomie. Przyczyniła sie 
do tego doskonała reżyseria sztuki przez zna 
komitego reżysera S:ra Barry Jacksona oraz 
dobra obsada ról króla, prezesa rady ministrów 
a w pierwszym rzędzie Oryntji, granej po mi 
strzowsftu przez słynną Eidtt Ewans. Bernard 
Shaw, obecny na przedstawieniu, był przedmio 
tern entuzjastycznej owacji.

15:0 —
przegrywają „Czerwoni ntarynerze" 

w Kłajpedzie
K ł a j p e d a .  20. 8. PAT. Dziś odbył się tu 

match piłki nożnej między drużyną Czerwonych 
marynarzy, złożoną z załogi przybyłych do 
Kłajpedy sowieckich okrętów wojennych, a dru 
żyną 7-go p. p. litewskiej, stacjonowanego w 
Kłajpedzie. Match zakończył się całkowitą kię 
ską czerwonych marynarzy, którzy przegrali 
do żołnierzy litewskich w  stosunku 15:0 (l).

Czy w olno całow ać sio 
na dw orcu?

Od czasu wynalezienia parowozu i rozpow­
szechnienia się kolei żelaznych na świeci©, panu* 
je zwyczaj ze pozostająty ńa miejscu żegnaj® 
się z odjeżdżającymi. Matka żegna syna, siostra 
brata, narzeczona narzeczonego, a nawet długo 
letni mąż, czasem z prawdziwem westchnie­
niem uigi, ale niemniej czule żegna odjeżdżają 
cą połowicę.

T e  ciągłe pocałunki i uściski wydały się w id  
ce podejrzane cnotliwym oby wateJom miasta 
Kolumbia w  Stanach Zjednoczonych więc zwró 
ciii się oni w licznych listach anonimowych 1 
podpisanych do polio,!, aby zbadała sytuację 1 
stwierdziła, czy tak częste i tak bardzo serde­
czne pożegnania są narpawdę uzasadnione wy­
jazdami, grożącemi długą rozłąka.

Policja istotnie wejrzała w  tę podejrzaną 
sprawę i stwierdziła fakt zdumiewający, że po 
odejściu pociągu większa-część tych, którzy 
przed chwilą żegnali się cziuile i niemal ze łzami 
w  oczach., wcale nie myśleli odjeżdżać. Byli to 
peprostu zakoeban , którzy przychodzili na pe 
ron umyślnie w  tym celu, aby tu, pod pofzorem 
bliskiej rozłąki, mogli zamienić z sobą pieszczo 
ty.

Purytańska policja kolumbijska, oburzona ta 
ką perfidją, uznała pocałunki, wymieniane w 
■Celach bynajmniej ni© pożegnalnych, za r,Amo­
ralne i umieściła na dworcu posterunek, k.ory 
bada, czy całujący się posiadają uprawnienie 
w postaci jednego blefu kolejowego.

Posterunkcjvi ci. jeżeli są logiczn1 a nie wol­
no przypuszczać, by przedstawiciele władzy 
nie kierowali się logika i sprawiedliwością- mu 
szą też zwracać baczi>ą uwagę na to. czy dłu 
gość i serdeczność pocałunków pozostaje w st© 
sunku do długości i czasu trwania podróży-

„Moralność" w Ameryce, jak widzimy, św;ę 
ci coraz większe triumfy. Po prohibicji alkoho 
lu prohibicja pocałunków. Cóż dziwnego, że na 
tak umoralnionym terenie mogły bujnie rozple­
niać się kwiatki w rodzaju procesu przeciw na­
uczycielowi, który wykładał uczniom teorię 
Darwina.

— B»na— nBKaB—aMo— ał— a— —
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P o m UI ̂ o n d n j ą |

MŁODY uraędńik biu­
rowy, buchalter- biłam- 
sista, korespondent pod- 
ako- ..iemioaai, z dobre 
mi referencjami, poszu­
kuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia 'pod „U- 
irzędmiik“ do Adró. Naw. 
DzJfenmiika. 1204g

MAGAZYNIER Z kił- 
kiułetnią praktyką, w ła­
dający jęz. potiskhn l 
niemieckim, poszukuje 
posady. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Zgłoszenia 
pod „P i«- wsawraęame 
referencje1 do AxŁn. N. 
Dziennika. 1293g

BUCHALI®®, biegłe 
piszący aa maszynie z 
Dadlnefl1 pismem ręcz- 
nem, z Idlkuletnią pra­
ktyką biurową poszu­
kuje odpowiedniej po 
sady w  Krtkowie. 
Zgłoszenia skierować: 
Aron Jotecbea Podhaj­
ce. 1274g

BTENOTY Jt-BBTKI poT- 
ako- ndtm. rutynowanej 
twy poendcuje firma 
(fouimjA Mftełopoie 13.

3100*

WPISY na K U R S Y  
HANDLOWE 
FEINBERGA 

STRASOM 2 7 , codziennie od 9— 1 i 3— 5
Kursy obejmują: księgowość, korespondencję han­
dlową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i weks­
lach, stenograiję 1 kaligrafję, — nadobowiązkowo: 
korespondencję niemiec&ą i pisanie na maszynach. 
Kursy Feinberga zarejestrowane są przez Mini­
sterstwo W. R. i 0. P. i celują w przysposobieniu, 
także osób starszy oh do zajęć biuro ,/ycL. 2041 x

i S p r z e d a ł 1
POKOJE dziecięce i 

panieńskie w  najlep- 
szem wykonaniu. Ceny 
umiarkowane. Dogodne 
warunki ^Słpeoj.alnośó“, 
Kraków, Sławkowska 
12, w  podwórcu. 2067er

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia bra­
nek, Podgórze, da wolej 
Trauguta 5, obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tul obok 
Rynku podfdraklozo).

FIRANKINAJNOWSZE 
NATERJAŁY NA

poleca fabryka firanek 
M . W B t T Z ,  K R A K Ó W , U L . ( i r t O d lK A  L. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1S58.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Bez i n tere sow  n i e  I DzL̂ lu”
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzeoiB, ot my mara 
analizę charakteru, określenie zdolności i przezuaszenla, 
darmo. Posnaaz kim Jesteś, kim być możesz. Warszawa, 
Peychogratolog Szyller*Sxkolnlk, Nowowiejska 32. Ni­
niejsze ogłoszenie ) 75 gr znaszksmi pocztewemi na 
przesyłkę załączyć. Przyjęcia esobiste płatne godz. 11—

MEYERS LEXIK0N
Uie neuo aiebente A ufla jt In 12 Halb- 
lederbandun ulrd Mltte 1930 volletgn 
d ij tein und etwa 363 Rm. kestm

MEYERS LEXIK0N
verŁlndet zeitgemSB knappe Faaaang 
ui.d Oberelcł.tlichkeit mit grfi&tar Relo łf 
haitlgkelt In Text, Blldern and Karton

MEYERS LEXIK0N
g!Lt auf Jede Frsge eofort unfehlbar 
riohtige Antwort und ist der auvor- 
laeeigete Beratcr łn Jeder Labena l a f

MEYERS LEXIK0N
•rsoizt elne umfengreioha BOuhtrol 
und lat deehalb billlg. Baąuenta Talk.
zehlungen erleichtern d!e Aneobeffung

MEYERS LEXIKOŃ
lei durch | .d . Buchhandlung. d li  aQf 
Wunach auafQhrlicheAnkQndigungea mit 
Bezugabedlngungan sendet, zu bezleher-

Bllżs*ycb Loionnacyj w sprawie Leksykonu 
udziela: S. FRIEDMAN, WADOWICE.

PIĘKN Y I T U W A Ł r  POŁ.YSK N^DAlF

■NAHBUZYAMBiymjbwtAKnDOiMZNOCaH

I
U n a e r w e h d ,
RStolHOIM, 
Smith A Bros
1 Inne maszyny do pisa­
nia okazyjma, iMjaónie 

tanio polaoa
M u LSwenstein

KraW w
Zwierzyniecka 8, D. p.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
Reklama 

dźwigni* handlu

▼▼▼▼▼▼▼▼

H
— ---------- ——  -— -------------------  -— .

W y b o r o w a ,  c z e k o l a d a  g o r z k a  ^

„D YW A N "
T K A L N I A  DYWANÓW 

i KILIMÓW 
K R n K C  W P O D O O R Z E
Sw. Kingi 9. (linja tram. 8)

polacR

lYIIIIY I KILIMY
bszkonkureasyjnie tamie 

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

T*lefoD Nr. 1109

W p isy  d o  rzadow o-upow . 
szkoły zaw odow ej

Mm. duewcaąt łyd. jOgnisko Pracy" w  Krako 
wio na dłiaty: 1) gospodarstwa domowego, 2) 
kmwieczyzny i  3) bielizny, odDędą się od godzi- 
ay 11—1 w kanceiarji adcoly przy ul. Mikołaj­
skiej ©/II p. Wazalkicb atotw ccyj udziela »ię od 
A d a  23 aierpeda-

NT .r ^  MEBLI*
; kuchennych, przedpokój, 

magazyn i » x > U L i i  i pekoji dziecięcych 
w najlepsze u  wykonaniu poleca 

„SPECJALNOŚĆ" Kraków, Sławkowska 12
w pcdworcu. Ceny niskie. Dogodne wsranki.

Komitet Lokalny Organizacji Sjonistycancj w Ka­
towicach ogłasza ninlejszem

konkurs na pos do sekretarza
Wymagane kwalifikacje: 1) Dokładna znajomość 
języka hebrajskiego, polskiego i niemieckiego. 2) 
Znakomita siła organizacyjna.

Oferty z zapodaniem krótkiego życiorysu i wy­
sokości wynagrodzenia miesięcznego należy skie­
rować pod adir.: T. Rleger, Katowice u l Stawowa 
Nr. 5. a n ^

■ | W e h e  p — S y |

POSZUKUJĘ panien­
ki inteligentnej do jed­
nego chłopczyka (Zyd) 
aa wiek. Wiadomość fir­
ma „CHic" Kraków, Sta­
rowiślna 17. 1291g

" a b w . DR. BŁBCIH w  
(łonlioacfa poszukuje do 
natychnuaatDwego wstą­
pienia koeicypienta z 
praktyką prowincjonal­
ną Warunki według u- 
mowy. 2120*

I L o k a le 1
POKOJE do wynaję­

cia umeblowane, słone­
czne z osobnem wej­
ściem. Drawa Daoielo- 
wa, Długa 33. 1295bp

TROCHĘ HUMORU

PARA ROZBITKOWI 
azyli siła przyzwyczajenia.

— Ależ nie, najdroższy —  nuż nas ktoś zoba­
czy...

I IN a n k a  
I w y c h o w a n ie

POSZUKUJĘ nauczy- 
ułulki żyd. dla uczsnicy 
a 5-tą klasą gkru. hu- 
uj mi lat, dla dałazej pry­
watnej nauki Niemiec- 
kio, fraacuakie i forte­
pian wymagane. Apte­
kom Goldcnberg Mona- 
sterzyska. 2Ufa

[ 1
POSZUKUJĘ się dlla 

ID-letnaej guimaajaaUcl 
pensji u inteligentnej 
rodziny żydowskiej w  
śródmieściu. Zgłoszenia 
pod „Pensja" do Adtn. 
Nowego Dzień, 2 1

DRABINY sklepowe po. 
bojowe, Kraków „Sp«_ 
c}atooóć“. oL Sławkow­
ska 12 w podwórcu.

1854er
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